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dmkyru CNE ee AORONNKAIOCTEC REWA" RER PEROEEY DOE 
aga a = kimi będą jego ministrowie. Odnośnie do pier- 
pari Z chwili bieżacej. wszego pytania powołujemy się na to, cośmy 
wj s pisali w numerze niedzielnym. W tej mierze 
Lwów 17. września. opinja publiczna jest crm że hrabia Badeni 
i k ao 1895. wstępuje na widownię polityczną z programem, 
bez doli- A pz aapon który nazwano z góry ścisłoaustrjackim, że nie 
M e variées jest związany wobec żadnego stronnictwa parla- 
apa TI Mock-turtle soup mentarnego, że nawzajem żadne stronnictwo nie 
ni 4 „Sole à le, a raal ma wobec niego żadnych obowiązków. Czyli in- 
ła fabryka. Ehwaspige a aa E nemi słowy: hrabia Badeni tworzy gabinet, 
5 Homard en belle-vue którym chce rządzić według wszelkich form i re- 
go | Poitrine de volailles à ła Condi guł konstytucyjnych, ale nie tworzy gabinetu 
jonyek. Ryk ia > GP parlamentarnego. Prezydent ministrów był w tej 
daga Salade française et Compote mierze bardzo rygorystyczny ; ani jeden z ezłon- 
_ Zlecenia Tomate, Artiehauts et Champignons farcies ków gabinetu nie jest zarazem członkiem izby 
Charlotte ruase prawodawczej. Ze stanowiska, na którem stanął 
a własny) Patisserie i z którego wyszedł hrabia Badeni, jestto nieza- 
SEE ae wodnie zaleta. Członkowie jego ministerstwa to 
— z nh: A Cafè albo padni y z krwi i kości, którzy nigdy 
ych Cognac J. Henessy x. 0. z bieżącą polityką, o ile òn znajduje wyraz 
Biére de Pilsen L 1881 | Y parlamencie, nie mieli nic wspólnego i nie 
Qumpoldakirohner 135 e ADE byli z nią w żadnym związku, albo tacy, którzy, 
oki 1. 1. Chateau d Yquem 1881 porzuciwszy karjerę parlamentarną, wstąpili po- 
s CHAMpagne: Pommery & Greno sec. Perier Jouðt brut | tem w służbę państwową w ściślejszem tego 
Vin dessert — Liqueurs. słowa znaczeniu. I oni zerwali nić łączącą ich 
ukowvm Takie menu ułożył pan Wimberger, właści- | z poszczególnemi stronnictwami parlamentarnemi, 
ciel restauracji na dworcu kolei Zachodniej, w a jeżeli dzisiaj wstępują do gabinetu, by jako 
Bobote wieczorem — dla przyszłych ministrów. | ministrowie „stać się współpracownikami hra- 
rskiej), żę ci, którzy ten obiad zjedli, będą ministrami, biego Badeniego, rozstrzygającem dla ich po- 
prag uliey to Kwestii nie ulega. Dlaczegoż mieliby razem | wołania jest niezawodnie obok ich przeszłości 
a jeść obiad ludzie, którzy się przedtem może na” parlamentarnej, ich obecne stanowisko pozaparla- 
u toana laa; wet osobiście nie znali, dlaczegoż mieliby odbyć | mentarne. Dlatego zdaje nam się, że Neue fr. 
rapólną konferencję, cob w rodzaju pierwszej | Presse nie ma racji, jeżeli już dzisiaj, nim je- 
mmm tady gabinetowej, w wielkiej sali radnej gmachu | szoze nominacja ministrów jest dokonaną, budzić 
kolei państwowej, by potem przyjąć zaproszenie | zaczyna nieufność do przyszłego ministra finan- 
mm pana Bilińskiegó na obiad? Był więc przyszły | sów dra Bilińskiego, dlatego, że ongi, nim sostał 
gabinet razem zebrany. Sala radców dworu była | prezydentem kolei państwowych, był posłem i 
z okazji bankietu gustownie udekorowaną, a bo- | jako taki należał do wybitniejszych członków — 
gato zastawiony Stół na cześć hrabiego Badeniego | Koła polskiego. Nie ma zaś organ niemiecko- 
1 przystrojony w barwy polskie. Kto uczestniczył liberalny racji dlatego, bo dr. Biliński nie wstę- 
w objedzie, jut wiadomo. Miejsce naczelne zajął | puje do gabinetu jaką mąż zaufania Koła pol 
). rane || hrabia Badeni, po jego prawej stronie siedział | skiego. Tworzący się gabinet szczyci się na rar 
dr. Biliński, po lewej hrabia Gleispach. O zebra- | zie jedynie zaufaniem korony, zaufanie i popar 
L a Biu przyszł ch ministrów w restauracji zacho- | cie parlamentu, albo przynajmniej tych stron- 
i wano ścisłą dyskrecję. Dlatego wiadomo tylko | nictw, które mają tworzyć większość, ma on do- 
tyle, że w czasie objadu, którego przebieg był | piero zdobyć. Odnosi się to do gabinetu całego 
ardzo ożywiony; wygłoszono kilka toastów... za- iw tej mierze: żaden minister nie stanowi wy- 
pewne na temat przyszłości. jątku. Niemniej jednak hrabia Badeni właśnie 
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Podajemy dlatego tyle drobiazgowych szcze- 
R zółów natury raczej kronikarskiej, bo chcieliby- 
imy na ieh podstawie odgadnąć coś z tej przyszłoś- 
si. Zdaje się jednak, że dane, które mamy do 
dyspozycji, są niewystarczające. Zagłębiamy się 
1a przykład w jadłospisie i szukamy w nim alu- 
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wiezewskiego, sy; „olitycznych. Za mało jednak jesteśmy gour- 
gii R aoc „nie alia „A w naukach gastro- 

ki nomji, za skromne posiadamy wiadomości o 
pA mtące kulinarnej, by na podstawie karty objado- 
a Stankiewicz Wej módz snuć wnioski polityczne. Canapés va- 
zkowski sćes! Cóżby pan Wimberger mógł chcieć tem 
MAŁO wyrazić ? My i bez niego wiemy, że prezydent 
E ninistrów ma w swoim gabinecie rozmaite, jeżeli 
hoeka lie kanapki to fotele do rozdania. Chcielibyśmy 
aman ię czegoś więcej dowiedzieć, ale po tej pierwszej 
łewsii ieudałej próbie nie zapuszczamy się już w zgłę- 
wór dianie tajemnic gastronomicznych, mimo, że nam 
neki 1a pamięś przychodzi głęboki kalembur filozofa 
iesińska liemieckiego: „Der Mensch ist, was er isst“. My 
'zoeki vipmy, co przyszli ministrowie zjedli, ale z tego 
zaś jjablo mało wiemy, jakimi oni w przyszłości 
bicka dA ministrami. NE dee > 
isaporn i A przecież to pytanie w tej chwili najcie- 
wieki rawsze. 


Opinja publiczna ohciałaby wiedzieć, 
A uk'm będzie gabinet hrabiego Badeniego i ja- 
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Marusia w miejsce odpowiedzi, nerwowym 
uchem ręki pociągnęła ku sobie Jarynę. 

— „Titko” | — Chodżmy ! rzekła. 

Niepodobna się było oprzeć, — przelazły 
zeu przełaz i poszły za wolno posuwsjącym 
„ orszakiem. Przed wrotami cmentarza trumnę 
wozu zdjęło i na sznurach ku mogilnemu do- 
DW* poniesiono. Niedaleko dołu, po za gromadką 
iTewaych, stanęły ciotka Jaryna i Marusia i w pa- 
rywały się w trumnę stojącą nad brzegiem do- 
U, przy której ksiądz ostatnie modlitwy odma- 
riał. Nareszcie, ręka Jego podniosła się do góry 
wyrażnie widać było, jak kropidłem z wodą 
więconą zrobił najprzód w powietrzy nad try- 
30A znak krzyża 8 potem deski dębowe święco- 
à wodą pokropił., Przy trumnie ruch się zrobił, 
ilka głów się schyliło ku ziemi, potem szmer 
akié, nareszcie łoskot spuszczonej do doła tru- 
Iny, zakończony głachem uderzeniem jej o czar- 
© dno mogiły. Był to już zgrzyt ostatni, Po nim 
tychać było krótkie, urywane odgłosy rzucanych 
8 tramnę grudek ziemi z rąk obecnych i towa 
Ayszący im przersźliwy płacz kobiet, przecho- 
lzący w jakieś długie, żałobne, nieskończone 
da się wycia... Dół coraz bardziej wypełniał się 
lemią, aż nareszcie niewielki nasyp świadczył, 
8 pod nią ludzkie ciało spoczywa. } 

Już po skończonym pogrzebie, ladzie po- 
Bęli się rozchodzić, kiedy Handzia Marnsię spo- 
trzęgła. Złość i rozpacz jakaś dzika opano- 
'gly ją, zacisnęła zęby i pięście i jak wilczyca 
bliżyła się do niej. Oczy iskrzące Się obu 
Obiet rzucały na siebie spojrzenia pełne jakiejś 
iewypowiedzianej siły i gniewu — pożerały się 
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Bei spojrzeniem W lso, nareszcie 
apdzia rzpoiła się do Marusi. 
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z tego stanowiaka, z którego on tworzy swój 
gabinet, nie powinien przejść do porządku dzien- 
nego nad budzącą się w pewnych sferach nie- 
ufnością w jego bezstronność i nieuprzedzenie, 
powinien usunąć choóby pozory podejrzenia. Po- 
nieważ resortowi ministrowie nie są mężami zat- 
fania poszczególnych stronnietw parlamentarnych, 
przeto i dra Bilińskiego na razie nie z Kołem 
polskiem politycznie nie powinno wiązać, dlatego 
nie powinny nań spaść agendy ministra dla Ga- 
licji. Jest w tem myśl polityczna, którą polecamy 
rozwadze hrabiego Kazimierza Badeniego. 


Czego ziemiaństwu potrzeba. 
I. 


Pod powyższym tytułem wyszła obeçnie 
z druku ciekawa broszura, napisana przez b. 
posła sejmowego hr. Stanisława Dzieduszy- 
ckiego, który jak wiadome sprawami rolniczemi 
tak w sejmie jakoteż w towarzystwie gospodar- 
czem nader gorliwie się zajmuje. 

Na wstępie swej pracy podnosi hr. St. Dzie- 
duszycki, że na walnem zgromadzeniu towa- 
rzystwa gospodarskiego we Lwowie w marca br. 


— Ty... ty... ty, wiedźmo jasnowłosa! o- 
trułaś go! 

Ciotka Jaryna, lekko, spokojnym ruchem 
zasłoniła Marusię. Dziewczyna nie unosiła się, 
stała spokojnie i z pewnym nómiechem pogardy, 
mierzyła dawną przyjaciółkę, która, miotając się 
w konwulsjach gniewu, wołała ; 

— Qtrułaś go! QOtrułaś,.. 

— Qtrułam ! — odrzekła, śmiało patrząc jej 
w oczy, — ty odebrałaś go mnie, ja — tobie! 

l Po tym e o wybucha, osłabiona, 
złamana, bezilnie pochyliła się ku Jarynie, w 
oczaoh jej pociemniało, siły opuściły... Zdało 
się jej, że dwa upiory napadły na nią, wycią- 
gają ku niej ręce, szczerzą zęby i grożą roz- 
szarpaniem w kawały: jeden, któremu odebrała, 
drugi — któremu złamała życie. Otruła go — 
otruła tego, którego kochała, bo nie było 
innego sposobu wyrwać go z objęć złej kobiety. 
Na życiu ukochanego, zemściła się za swoje 
i jego szczęście. Teraz, kiedy stanęła oko w 
oko, z całą grozą nagą swego czyny. prze- 
straszyła się strachem dziecka nieświadomego 
okropności popełnionej zbrodni. Trup Hrycia 
zdawał się z groby przeklinać ją głuchym 
jękiem, a płacze i przekleństwa, jakie sły- 
szała do koła, odzywały się w sercach pie 
kielną muzyką. Cheiałaby gdzieś uciec, scho 
wać się od tych przekleństw i jęków. Przestra- 
szona, tuliła się do ciotki Jaryny, zakrywające 
sobie oczy rękami i wołając: 

— Uciekajmy| Uciekajmy stąd! 

Jaryna pochwyciła ją ża rękę i nieprzy- 
tomną prawie ciągnęła za sobą, a za niemi w 
ślad pędziły przekleństwa. 

— Czarownica! otruła go! otruła... 

Już słońce zachodziło, kiedy obie kobiety 
wróciły do domu: Jarzyna zmartwiona i prze- 
straszona tem, co się stało, a Marusia w stanie 
zupełnej prawie nieprzytomności. Wszelkie per- 
swazje, prośby, błagania ciotki Jaryny oka- 
zały się bezskutecznemi. Wróciwszy, usiadła 
za stołem, ani zasnąć, ani jeść nie chciała. 
Gwałtowne wybuchy płaczu, przerywane były 
równie gwałtownemi wybuchami boleści. Ciotka 
Jaryna, wyczerpawszy wszelkie sposoby uspo- 
kojenia Marqsi, usiadła w milczeniy na ławie 


j myślała o nioszozęściu, które Fordijową chatę, 
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FIENNA POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłaczając niedziel i świąt o godzinie 8 rano. 


omawiał kilka spraw agrarnych ze stanowiska 
interesów naszego ziemiaństwa. Autor nie chce 
powtarzać ówczesnych swych wywodów, gdyż — 
jak to sam podnosi — były one drukowane 
w Dzienniku Polskim i w sprawozdania Kolnika. 
Zachęcony jednak łaskawem przyjęciem prze- 
mówienia swego na zgromadzeniu towarzystwa, 
jakoteż przez prasę, omawia w wydanej broszu- 
rze obszerniej sprawy agrarne, swracając uwagę 
na skutki przesilenia relniczego w całej Europie. 
Autor podnosi następnie, co uczyniono dotych- 
czas, a jakie są usiłowania dalsze w sąsiadują- 
cych z nami państwach, dla ochrony stanu zie- 
miańskiego ; co przedsięwzięto dotąd w tym kie- 
runku u nas; a wreszcie co jeszcze zrobić 
należy i czego domagać się mamy wszelkie 
prawo. 

Owóż hr. Dziednszycki konstatuje, że w całej 
Europie rolnictwo walczy z kapitałem, pracą, 
z konsumentem — i z fiskalizmem państwowym. 
Kapitał — są słowa autora — chciałby w ziemi 
znaleść, w formie pożyczki, wysoką lokację, bez 
względn na rentę, jaką ziemia daje; robotnik 
chce być dobrze za pracę rąk przy ioli wyna- 
grodzonym, bez względu na wartość produktów 
rolnych; konsument pragnie mieć chleb i mięso 
tanie, jak najtańsze, nie pytając, jakim kosztem 
ziemianin je wyprodukuje; państwo każe rolni- 
kom opłacać wysokie gruntowe podatki, bez 
względu na to, jak ziemia obciążona i czy się 
jej produkcja opłaca. Do walki z rolnictwem sta- 
nął w ostatnich czasach nowy wróg tegoż, s ra- 
czej uważana niesłusznie może, za wroga, miej- 
scowa hyperprodnkcja, a straszniejsza od niej — 
zamorska konkurencja. 

W powyższych słowach — przyznajemy — 
wiele jest prawdy, ale stosunek konsumenta do 
producenta, określił autor nie zupełnie zgodnie 
s rzeczywistością. Znaną jest przecież powszech- 
nie rzeczą, że konsument zwłaszcza w miastach 
płaci zawsze za wszystkie prodakty rolne bardzo 
wysoką cenę; bywały nawet wypadki, że w oza- 
sach, kiedy ziemianie narzekali na złą cenę 
zboża, ceny mąki i chleba nietylko nie spadały, 
ale przeciwnie często szły w górę. Konsument nie 
domaga się zatem od producenta, aby produkty 
rolne bez względu na koszta produkcji, sprzeda- 
wał taniej, — konsument domaga się przede- 
wszystkiem ochrony przed wyzyskiem pośredni- 
ków, którzy nie pracując i nie ryzykując, ob- 
dzierają konsumenta, płacąc  lichsze ceny 
producentowi. [o samo dałoby się zastosować do 
wielu z tych czynników, które zajmują się prze- 
róbką płodów rolniczych. 

Drugą istną plagą, która podcina mogi rol- 
nictwu, są wysokie taryfy kolejowe, tak w ruchu 
wewnętrznym, jako też eksportowym. Czy może 
rolnictwo nasze podnieść się z dzisiejszego u- 
padku, gdy z powodu niskich taryf kolejowych 
węgierskich, kraj nasz zalewany jest węgierską 
mąką i wieloma innymi artykułami spożywczymi? 
W tym przedewszystkiem kierunku delegacja 
nasza w Wiedniu powinna wytężyć wszystkie 
usiłowania i dążyć do złamania obecnego fiskal- 
nego SISI taryfowego na kolejach państwo- 
wych. 

i Hr Dzieduszycki zastanawia się następnie 
nad środkami ratunku rolnictwa i wskazuje, jakie 
środki stosowane były w poszczególnych pań- 
stwach europejskich. 

Autor podnosi, że w Rosji od niedawna do- 


piero zaczęto myśleć o podniesieniu rolnictwa i 


zajmować się sprawami agrarnemi, a mimo to 


dziś już zajmuje się niemi nietylko ziemiaństwo 


przez długie lata spokojną, teraz nawiedziło. 
Chwilami tylko i to w czasie gwałtowniejszych 
wybuchów dziewczyny, podnosiła na nią gło- 
wę, patrzyła, słuchała i pocieszała siebie tem, 
że smutki i ból całe życie trwać nie będą 


Nazajutrz, ledwie świt błysnął na niebie, 
Marusia wymknęła się z chaty i do lewandy po- 
biegła. Jaryna spotkała się z nią w sieniach. 

— Gdzie idziesz ? 

— Do sadku, na lewandę... duszno mi... 

Ciotka pocałowała Marusię w głowę. 

— Idź moje dziecko... idź... — odrzekła. 

Jaryna rada była, że Marusia wyszła. 

— Niech się odśówieży, trochę... przejdzie 
się... rozerwie się — wyzdrowieje prędzej... A, to 
chodzi jak śmierć blada! 

Minęła może godzina po wyjściu Marusi, a 
dziewczyna nie wracała. Ciotka Jaryna już 
była o nią niespokojna, kiedy posłyszała w 
dziedzińen jakis gwar, tętent, skomlenie psa. 
Wyjrzała przez okno — konie, ludzie... 

— O, Boże mój! może to Hordij przyje- 
chał... — pomyślała i w jednem mgnieniu oka 
była na dziedzińcu, 

W istooie, na dziedzińcu było dwóch jeźdz- 
ców, — poznała obu: jednym był Hnatko, 
drugim dziad Matwij. Spojrzała na nich — i 
strach ją jakiś opanował; na ustach zamarło jej 
pgłanie ; gdzież Hordij? Nie śmiała zapytać, 
aby nie posłyszeć strasznej odpowiedzi. Obaj 
przyjezdni — i dziad Matwij i Hoatko, przy- 
wiązawszy do płotu konie, szli powolnie ku 
chacie. Jaryna, patrząc na nich, zdawało się, 
złowrogą odpowiedź czytała na ich smutnych, 
wybladłych, napiętnowanych cierpieniem twa- 
rzach. 

— Gdzież Hordij ? — spytała 
słyszalnym głosem. 

Nie wróci — odrzekł Matwij — kazał 
was ostatniem pozdrowieniem pozdrowić... w 
bitwie zakończył życie. 

Jaryna słuchała z zatajonym oddechem, 
a kiedy Matwij skończył, załamała ręce i gło- 
śnym płączem wybuchła : 

— Cóż ja teraz pocznę nieszczęśliwa | 

, Dłogą chwilę stała Jaryna, płacząc i zała- 
mując ręco, kiedy nagle od sadku odezwał się 


ledwie do- 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Jedynie I wyłącznie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac Macjack 
L617 w domu pana Kiselki, 
We Wiedniu: pp. Haasensiein et Vogler, (Otto Masa ), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolouji 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube ; w Hamburżu 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam 38 u 
de Varenne. A p 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ŁO centów od jednege 
5 wiersza drobnym drukiem (odr) ) e 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komus 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ot. 
Prywatne korespondeneje 18 i nakrologja BO ot. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1*/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po I et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. od wiersza. 


ale także całe społeczeństwo i rząd, który zro- 
znmiał ważność swego zadania i obowiązku ini- 
cjatywy nie zapomniał. Od kilku lat urządzono 
na stacjach kolejowych składy na zboże, zak w 
ważnych punktach handlowych także elewatory; 
przy niskiej w porównaniu opłacie magazynowe- 
go, otrzymują rolnicy znaczne zaliczki na odsta- 
wiane do stacyj kolejowych zboże. Rząd od kil- 
ku lat otworzył rolnikom, stosownie do ich za- 
mżności kredyt na solo weksle w banku pań- 
stwowym. Od r. 1893 poszedł jeszcze dalej, bo 
daje pożyzkie nazboże ; z początku dawał je tylko 
na zboże gotowe, namłócone w magazyna ch samych 
producentów, w jesieni 1894 r. zaczął udzielać 
bank państwowy pożyczki właścicielom lub dzier- 
żawcom, na zboże złoeone w stertach na toku, 
albo też w poln. 

W kierunku polityki taryfowej, uczyniono 
w Rosji dużo, nawet tam, gdzie się koleje w rę- 
kach prywatnych towarzystw znajdują, wpływ 
rządu ma dodatnie dla rolników znaczenie. Taryfy 
transportowe szczególnie eksportowe. są znacznie 
niższe aniżeli w Austrcji. Wagon zboża odstawio- 
ny o 3000 klm., kosztuje w Rosji 90 
rubli, czyli 125 zł. — podczas gdy trans: 
port wagonu zboża z Tarnopola do Krakowa 
na odległość tylko 482 klm. kosztuje 
100 zł. 

Z początkiem r. b. powołał minister rolni- 
ctwa do Petersburga radę rolniczą, która wy- 
stąpiła z tym konkretnym wnioskiem, by przyjść 
w pomoc rolnikom, przez udzielanie tymże  fun= 
duszów na zakładanie obór zarodowych, dla 
podniesienia hodowli bydła i wogóle na szeroką 
skalę meljoracyj i zalesień, co też rząd uczynić 
zamierza. 

W następnym artykule przejdziemy do o- 
mówienia stosunków, panujących w Niemczech. 


Godne uwagi. 


II. Równolegle z powyższą akcją należałoby 
zainicjować zawiązanie spółki nabywców, a im- 
puls dany w tym kieranku, powinienby wystar- 
czyć, aby taka spółka, mająca odnosić same tyl- 
ko korzyści, przyszła do skutku. 

Ta firmowo zarejestrowana spółka nabywców, 
której realny i osobisty kredyt dawałby dostate- 
ozną gwarancję, miałaby objąć na własność całą 
kolonję o 100 realnościach, bądź to długiem 
półmiljonowym jaż poprzednio obciążoną, bądź to 
pożyczką bankową spółki obciążyć się mającą. 
Kredyt realny tej spółki opierałby się zaś: 
a)na udziałach każdego ze stu członków, wyno- 

szących n. p 10”/, ceny sprzedażnej pojedyń- 

czych realności, a zatem łącznej sumie 50.000 zł. 
b) na rzeczywistej wartości każdej z tych 

100 realności, a to wartości bu- 


dynku 4.000 zł. 
i wartości 800 kw. sążni 
grantu, licząc 1 kw. są- 
żeń tylko po 3 zł. 2.400 zł. 
razem tedy na wartości 
każdej pojedyńczej real- 
ności po 6.400 zł. 


czyli na rzeczywistej wartości całej 


kolonji w sumie co najmniej 640.000 zł. 
co przedstawia łączny kredyt 690.000 zł. 


Gwarancją dla reszty potrzebnego kredytu 
byłaby poręka osobista spółki 100 stowarzy- 
szenych. 

Statuta tej spółki opierałyby się prawdopo- 
dobnie na następujących zasadach: 
1.że cena kupna każdej realności, zabudowane i 


głos Marusi. Szła ukwieciona wieńcem z bar- 
winku, jak do blaba i śpiewała weselną 
piosnkę : 


Oj wińczeż mij, wińcze, 
Chreszczatyj barwińcze 
Kupowałam tebe w rynku, 
Zamykałam tebe w skrynku ; 
Teper tebe ruszu, 

Zapłakaty muszu ,. 


Szła prosto ku stojącym przed chatą, 
wpatrywała się w nich obłąkanem,  niewy- 
raśnem spojrzeniem, nie zdając sobio wcale spra- 
wy z tego, na co patrzyła, spytała : 

— A gdzież ryt? Niema go jeszcze ? 
Panna młoda już do ślubu gotowa, a jego niemal 
Oto ładnie... 

Popatrzyła błędnem okiem do koła i cią- 
gnęła dalej : 

— Nie przyjdzie teraz... prawda... otrułam 
go... nie przyjdzie już.. dębowe deski całować 
go będą.. czarna ziemia przyeiśnie do piersi... 
Dobrze ma tak! Niechaj dwu nie kocha... 

Potem żałośnym głosem śpiewać poczęła : 


Oj, maty, maty, żal wahy ne maje — 
Nechaj Hryceńko aż dwóch ne kochaje.. 
Nechaj ne bude ne jeji, ne meni, 
Nechaj sia Hryć najiść syroi zemli. . 


Zwróciła się do Jaryny . 

- „Titko!* nie ehcę Hrycia! Nie pójdę 
zamąż ! 

Podniosła ręce do góry i wianek z bar- 
winku z głowy zerwała. 

— Oj, ty b.rwinku zielony! Szkoda ciebie, 
szkoda! Rosłeś sobie cicho, a ja ciebie, Bóg 
wie po co z tej ciszy zabrałam... A mnie ty po 
co? Już nie potrzeba! 

Matwij i Hnatko patrzyli, słachali i nie 
mogli odgadnąć poprzednich scen dramatu, na 
który patrzyli. Ciotka Jaryna w dłonie klasnęła. 

-— O, Boże ż mój! Obłąkana.. — wyjękła. 

Marusia opowiadała dalej w nieładzie swoje 
skargi i żałe, a ciotka Jaryna przez łzy kom 
pletowała to opowiadanie przybyłym. Wkrótce 
dziewczyna uspokoiła się nieco, chociaż nie wró- 
ciła do stann Świadomości tego, co się działo 


koło niej. 


tychozasowego mojego okręgu wyborczego Dą- 


według normalnego typu, nie miałaby przekra- 
czać sumy 5.000 zł. , 

„że od ceny 5000 zł., a względnie po strąceniu 
wpłaconego 10'/, udziału, od resztującej ceny 
4500 zł. opłaca członek tytułem procentów i 
amortyzacji długa bankowego 5'5'j,, zaś tytu- 
łem kosztów administracji spółki i na fundusz 
rezerwowy 0'5'/,, razem 6*"/,, czyli rocznie 
około 270 zł., a łącznie z podatkami i premią 
ogniową, około 300 zł. - . 

„że z chwilą wpłacenia 10"/, udziału wchodzi 
w użytkowanie realności, a to w pierwszych 
latach jako najemca z prawem do żądania 
zwrotu rat, uiszczonych na amortyzację długu, 
zaś po upływie np. 10 lat jako nieograniczony 
właściciel. : 

„łe nawet i przed upływem tego terminu wła- 
sność realności już z ową chwilą na niego 
przejść może, jeżeli spłatę długu hipotecznego : 
kondyktem na płacę, policą asekuracyjną na 
życie, lnb w inny sposób zabezpieczy. 

W ten sposób opłacałby członek z chwilą 

wstąpienia do spółki, za pomieszkanie zdrowe i 
przestronne, tudzież za użytkowanie pół morga 
ogrodu, około 300 zł. rocznie, to jest taką kwotę, 
jaką jako najemca opłaca za nędzne, szczupłe, 
niohygjeniczne pomieszkanie na dalszem przed- 
mieściu, a opłacana przezeń roczna kwota nie 
szłaby jak dotąd na marne, lecz na spłatę ceny 
kupna realności, którąby już z chwilą zamie- 
szkania miał poniekąd prawo nważać za swą 
własność, a która po upływie pewnego szeregu 
lat, stałaby się ojcowizną i podstawą bytu jego 
rodziny. 

Ponadto daną jest każdemu z członków 
spółki możność, zredukowania do połowy owej 
rocznej opłaty 300 zł., gdyż od niego tylko by 
zależało, zadowolić się szczuplejszem pomiesska- 
niem o 2 pokojach i kuchni, a za drugie takież 
same pomieszkanie pobierać dochód czynszowy 
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od swego podnajemey. NF 
. Powodzenie powyższego projektu warunkuje =% 7 
poniekąd tania i dogodna komunikacja kolonji 5 2 
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równiek w program działalności wykonawców z, 
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Ruch przedwyborczy. 


Posiedzenie komitetu centralnego dla Galicji 
wchodniej, odbędzie się we czwartek d. 19. bm. 
o godzinie -tej popołueniu w biurze Tow, kred. 

* 


Odbieramy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: Wszystkie prawie dzienniki kra- 
jowe podają wiadomość, nie wiem skąd zaczer- 
pniętą, jakobym ja kandydował o mandat po- 
selski do sejmu z okręgu wyborczego mniejszej 
własności w Jaśle. Wiadomość tę pusz- 
csono w świat jako manewr wybor- 
czy. Jednoczeście bowiem liczni wyborcy 
w Dąbrowskiem otrzymali zawia- 
domienie, aby na mnie nie woto- 
wali, ponieważ ja kandyduję w Jaśle 
i tam mam mandat zapewniony. Niniejszem 
oświadczam, że wiadomość ta jest zu- 
pełnie fałssywą. Ani chwili nie 
miałem nigdy, ani nie mam, zamiaru” 
kandydowania w Jaśle. Kandydnję z do- 
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— Idż do chaty, idź... uspokój się — mó- 
wiła Jaryna, biorąc za rękę Marusię i do sieni 
prowadząc. j 

Marusia szła, posłuszna biernie. W chacie 
rzuciła okiem na stół i jak wryta pośrodku sta- 
nęła. Na stole leżały pistolety Hordija, szabla i 
kawał spisy z ostrzem. Zdawało się, że broń 
pozwoliła jej odgadnąć wszystko i jakąś myśl 
sdradliwą podsunęła. Zbliżyła się do stołu i 
długo z broni ojca oczu spuścić nie mogła. Po- 
tem odwróciła się nagle i spojrzenie swoje za- 
wj” na Hnatku — zdawało się, że go po- 
znała. 

— A ojciec? — spytała -— gdzie ojciec ? 

Hnatko spotkał się ze spojrzeniem Marnusi, 
długo, z głębokim smutkiem w nią się wpatry- 
wał i nie mógł znależć odpowiedzi łagodnej, aby 
nie zranić dziewczyny. usia czekała na od- 
powiedź, a nie doczekawszy się, znowu gorączko- 
wo pytanie powtórzyła : 

— Gdzie ojciec? Nie wróci? Mów... Czyż 
nic po nim więcej nie pozostało ? 1 

— Została sława — odrzekł Hnatko —i to 
żelazo, które świadczy, że śmierć miał piękną... 

Marusia rachem gwałtownym przyskoczyła 
do stołu, złamaną spisę ojcowską chwyciła. 

— Dla mnie i tego dosyć! — krzyknęła, a 
nim Jaryna i Hnatko zdołali do stołu się zbliżyć, 
aby spisę odebrać, Marusia uderzyła się nią 
w piersi i na ręce wyciągnięte Hnatka upadła. 

Hnatko wziął lekko w ramiona dziewczynę. 

— Skończyło się — wyszeptał i Marasię 
na ławie posadził. Odkryto koszulę, opatrzono 
ranę, ale ratunek był niemożebny: spisa prze- 
szyła samo serce i kmierć zabrała ją bez mę- 
czarni. 

Kiedy w domn zrobił się lament, Matwij 
zawołał na stronę Hnatka i rzekł mu: 

-— Ty zostań, synu... widzę, że jesteś tu 
potrzebny... nie można ich samych zostawić, a 
ja powędruje dalej piechotą... trzeba znowu coś 
robić, zakładać rąk nie godzi się, póki z jednej 
strony jest wola, a z drugiej niewola... 
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3 
browa-Żabno. Zatem prosząc uprzejmie o zamie- 
szczenie tego sprostowania, piszę się z poważaniem 

Józef Męciński. 
* 

Brzeżeny. Na zgromadzeniu wyborców, za- 
proszonem przez komitet powiatowy, które odby- 
ło się w niedzielę, postawiono jednogłośnie jako 
kandydata z gmin wiejskich okręgu brzeżańskie- 
go p. Henryka br. Szeliskiego. 

* 


Z Turki donoszą nam, że dnia 8. b. m. od- 
było się tam posiedzenie miejscowego komitetu 
przedwyborczego, na którem przewodniczący ko- 
mitetu odczytał pismo centralnego komitetu, 
zatwierdzające kandydaturę p. Bronisława O s u- 
chowskiego. Członkowie komitetu zdali sprawę 
o ruchu wyborczym w powiecie i obecnej sytua- 
cji, z czego wynika, że jest zupełna pewność 
przeprowadzenia wyboru p Osuchowskiego, wo- 
bec którego tendencyjnie głoszone kandydatury 
pp. Antoniewicza i Czapelskiego nie mają ża- 
dnego znaczenia. 3 

Chrzanów. W dniu 12. b. m. odbyło się 
w Chrzanowie posiedzenie komiteta przadwyber 
czego dla wyboru posła do sejmu z kurji m niej- 
szy ch posiadłości. ` 

Obecnych było około 200 osób, przeważnie 
włościan. Przewodaiczący hr. Antoni Wodzi- 
cki zagaił posiedzenie oświadczając, iż dla wa- 
inych powodów kandydatury w powiecie chrze- 
nowskim ponownie postawić nie może, i że ją 
w powiecie limanowskim zgłosił. Następnie bar- 
dzo gorącemi słowy polecił zgromadzeniu jako 
kandydata Andrzeja br. Potockiego, który 
następnie wygłosił mowę kandydacką. 

Po interpelacjach przystąpiono do głosowa- 
nia, w którem uchwalono kandydaturę 
hr. Andrzeja Potockiego. 


Nowy Sącz. Mieszczaństwo i liczne grono 
tutejszej inteligencji postępowej popierać będzie 
przy wyborze posła z Nowego Sącza, kandyda- 
turę p. Feliksa Rittera, byłego sędziego, obe- 
enie Ea w Nowym Sączu, wyznającego zasady 
szczerze demokratyczne i znanego jako  ozło- 
wiek prawy i dzielny patrjota. 


Narodna Czasopyś donosi: „W żydaczow- 
skiem stoją naprzeciw siebie dwie kandydatury : 
dr. Oleśnickiego i sędziego Abancourta. 
Zapewniają, że ze strony przychylne; dr. Ole- 
śnickiemu czyniono zabiegi u osoby wysoko po- 
stawionej i mającej znaczenie i wpływ między 
Rusinami, a oczywiście także w głównym komi- 
tecie (Barwińskiego!, aby ta podtrzym ywa- 
ła kandydaturę dr Oleśnickiego“. 


Ze świata. 


(Fiasko pana B>uehier. — Kongres prasy. — Sposób zo- 
stania anarchistą. — Igrzyska olimpijskie) 

Agence balcunique donosi: Korespoudent 
Timesu, Bouchier, który świeżo powrócił 
z rzekomego śledztwa, jakiego podjął się na za- 
proszenie rządu bułgarskiego, nie zdał dotąd 
sprawy rządowi ze swych dochodzeń. Bouchier 
milczkiem przyjął wezwanie rządu, aby zbadał 
na miejscu, o ile jest prawdziwe jego doniesienie, 
jakoby mazułmani bułgarscy byli pijani i jakoby 
12 z nich padło nawet ofiarą owych prześlado: 
wań. Rząd ofiarował mu nawet eskortę, której 
dziennikara zażądał. Ale zamiast dochodzić rzeko- 
mo okrutnego postępowania Bułgarów z Maho- 
metanami, udał się Bouchier do Dorpatn na te- 
rytorjam tureokiem, o czem wcale nie było mo 
wy pomiędzy nim a rządem bułgarskim. Bouchier 
chciał zatem przenieść sprawę na obcą ziemię. 
Z drugiej strony, zarsądzono na rozkaz rządu 
w całej Bułgarji ścisłe śledztwo, które wykazało, 
że w ostatnich czasach istotnie dwaj Turcy zo- 
stali zabici. Jeden z tych wypadków zdarzył się 
w Haskowie, gdzie znaleziono pewnego bogatego 
Tarka zamordowanego we własnym domu. Przed 
zgonem zdołał on jednak wymienić swych mor- 
derców: dwóch Turków, którzy zbiegli po speł- 
nieniu czynu do Turcji. Drugi wypzdek zdarzył 
się w Czirpanie, gdzie Turcy podzieleni na dwie 
partje, pobili się ek łażnią publiczną, przy 
csem jeden z tumultautów padł *rapem Te przez 
władze sądowe stwierdzone takta nie podlegają 
żadnej wątpliwości; innych wypadków stanowczo 
nie było. Polityczne koła konstatają jednozgodnie, 
że Bouchier niczego nie stwierdził i bajek swych 
nie potrafi udowodnić. 


* 


W Bordeaux zebrał się w minioną sobotę 
(14. b. m.) drugi międzynarodowy kongres 
prasy. Przedtem odbyło się wspaniałe przyję- 
cie uczestników w lokalu redakcji La Gironde. 


Początek września. . 

Przez koniec sierpnia padał deszcz, szumiały 
drzewa i wiatr wył nieznośnie, zapowiadając 
zbliżającą się jesień 

Ale oto już trzeci dsień prześliczna pogoda. 
Jak w maja — wieczór cichy i ciepły, tylko 
ciemno. 

Drzwi na werandę otwarte. Pomimo, iż pan 
Piotr jest zmarzlakiem i okropnie boi sią kataru, 
dzisiaj jednakowoż jest spokojny i nawet już 
dwa razy wyraził swoje zadowolenie. ! 

— Nie, doprawdy, cóż to za wieczór dzisiaj 


Zresztą, pogoda bardzo mało go obchodzi: ' 


Jego zajęciem aą karty. | 

A nawet i pod względem kart pan Piotr 
jest wielkim oryginałem. Nie gra w wista ani 
w bezika, gry te nie zajmują go wcale. Uznaje 
tylko jedną grę — a mianowicie pikietę. 

— Cudowna gra... Grali w nią wszyscy kró- 
lowie francuscy ! 

Królowie francuscy na tronie jednat.cwoż 
już nie istnieją, i pan Piote rzadko znajduje 
partnera. Za to, gdy go schwyci, gra bez upa- 
miętania. À 

Może grywać nawet i sam, z dziadkiem 
lecz w takim razie nigdy dłużej, jak dwie go 
dziny z rzędu. 

Oświadczając się przed trzema laty pani 
Helenie, szepnął jej czule do ucha: 
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blatu, p. W. Singer, wyrażając podziękowa- 
nie obecnemu prefektowi, jake reprezeniantowi 
rządu, i burmistrzowi miasta. Następnie udali się 
zgromadzeni do t. zw. sali ateńskiej, gdzie wy- 
brano Gounouilhona przewodniczącym kongresu, 
a Cordiera jego zastępcą. Prezydentem honoro- 
wym przez aklamację wybrano prezydenta ze- 
szłor cznego kongresu w Antwerpji, p. Goe- 
mererre de Keyser. Wreszcie odbyły się 
wybory przewodniczących grup poszczególnych: 
dla Austro- Węgier zostali wybrani W. Sin- 
ger (Wiedeń) i W. Rakosi (Budapeszt). Se- 
kretarzem wybraao hrabiego Brochockiego- 
Szczawińskiego, znanego naszego publicy- 
stę. Przechodząc do porządku dziennego, rozpo- 
częto obrady nad pierwszym tegoż projektem : 
projektem statutu dla związku towarzystw 
dziennikarskich. Wieczorem dnia tego 
urządziło dla członków kongresu bankiet wspa- 
niały miejscowe „Towarzystwo filomatyczne*. 


* 
„Jak zostać anarchistą!* Pod tym tytułem 


ogłasza Journal des Débats następujące curricu- 
lum vitae najnowszego zamachowcy, Leona Bo u- 


teilhe. Należy on raczej do małej burżoazji, 
aniżeli do sfery robotniczei, i został anarchistą 
dlatego, ponieważ w społeczeństwie nie zajął 
miejsca, które — jak mniema -— należało mu 


się. Do 18. roku życia zasiadał Bouteilhe na ła- 
wach liceum ; ale nie mogąc, czy nie chcąc po- 
dołać, musiał studja przerwać. Wszedł więc w 
| życie jako indywiduum niedowarzone, z połowi- 
| cznem wykształceniem, które nie przydało mu 
się na nic, z pretensjami, które kazały mu po- 
gardzać pracą. We wszystko zwątpiwszy, sam 
pchnął się w szeregi vwyrzutków. W skromnym 
zawodzie, jaki musiał sobie obrać z konieczno- 
ści, zetknął się z robotnikami; ale i ala nich 


uczuł tylko pogardę, jako dla ludzi zbyt pratala na jedno "stýpandjuið. 


nych i głupich, bo nie rozumiejących się „na 
kwestji socjalnej“. Stanąwszy raz na piedestale 
zarozumiałości, podsycał ją coraz bardziej za po- 
mocą riestosownej tektury. Uważał się odtąd za 
zapoznaną wielkość i pie dziwnego, že wobec 
tego urojenia zaczął marzyć o czynie, który 
uczyniłby go głośnym. Oto klucz do rozwiązania 
zagadki jego zbrodni. Wszystkie odpowiodzi 
Bouteilhe'a tchną niepomierrą pychą. Zapytany 
o lata, odpowiada, że liczy ich 88 „jak Chry- 
stus“; nazwiska swojego podać nie chce, gdyż 
należy do poważanej rodziny, ksórej nie chce 
zasmucać; byłaby to nielada sensacja — twier- 
dzi — gdyby dowiedziano się, kim jest Ale oto 

' dowiedziano się, a sensacja — zawiodła. Gdy go 

| prowadzono do instytuta artropomettycznego, na- 
pomknął, że zna dzieła Bertillona (ojca), że był 
to wielki antropolog i że dzieła jego wyda! pe- 
wien księgarz na ulicy St. Peres. łospodynię 
swą żegnając, powiedział jej: „Dużo ałyszeć bę- 
dziesz pani o mnie!* 

Sposoby zdobycia sobie rozgłosu były w ró 
żnych czasach różne Herostrates podpalił w tym 
celu świątynię, dziś zaś bomba łechce ambicyjki. 
Nawet zamachy podlegają modzie. Istnieje for- 
malnie pewien rodzaj suggestjj, który wywcłuje 
wzajemne naśladowanie się zbrodniarzy. Zahy 
pnotyzowany żłotym blaskiem, jaki w oczach 
jego miało nazwisko Rotszylda, sądził, iż, godząc 
weń z powodu prywatnej zemsty, zatrwoży 
kapitał. 

Czyta:ąc co dnia, iż w ręku jedynego człewieka 
skupia się bogactwo całego kraju, że człowiek 
ów w ciągu sekundy zbiera sumy, z których 
biedak wygodnie mógłby kilka lat wyżyć, — 
a ponieważ sam zarabiając 3 tranki dziennie, 
doskonale rozumiał, co to znaczy. — przemienił 
w czyb to, co było dla innych ezczem tylko 
słowem. 

Bouteilhc'a zgubił nie brak wyształcenia, 
lecz przeciwnie wykształcenie, z którego nic nie 
misł, które przejęło go wstrętem do pracy f- 
zycznej 

CJ 

Przygotowaniem do „międzynarodowych i- 
grzysk olimpijskich“, które w kwietnia r. przy- 
szłego mają być z całą solennością urządzone 


w Atenach, kieruje osobna komisja pod prze- 
wodnictwem następcy tronu ks. Konstantyna, 
Areną igrzysk ma być starożytne stadjuw. O 


czywiście trzeba było znacznych fundaszów, by 
je odbudować przynajmniej częńciowo. Komisja 
miała o tyle szczęście, iż udało jej się nakłonić 
bogatego Greka, zamieszkałego w Aleksandrji, 
nazwiskiem Aberowa, do poniesienia owych ko- 
sztów na cel tak schlebiający dumie narodowej. 
Balustrada i dwa niższe szeregi stopni odnowio- 
ne zostaną z marmuru pentelickiego, wyższe 
jednak szeregi sporządzone zostaną z drzewa — 
oczywiście wszystko wedle wzerów starożytny ch 
Również fronton ma być wiernie na podstawie 
awych wzorów odrestaurowany. Dzięki podjętym 
robotom 


— Nąuczę panią grać w pikietę. 
Niestety! Pan Piotr uczył i uczył, ale pani 
Helena nie nauczyła się wesle. Nienawidziła pi- 
kiety i odczuwała jakiś fizyszny wstręt do ter- 
ców, kwart, sekwensów, czternastu królów i dam. 
i Pann Piotrowi było to cokolwiek. przykro, 


zagaił obrady naczelny redaktor N. Wr. Tag- 
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pane ziemią. Dnia 15 sierpnia st odbyła się z 
okazji dorocznej uroczystości na wyspie Tenos 
pierwsza próba igrzysk. Dla zobaczenia jej przy- 
byli oprócz członków komisji i ministra mary- 
uarki Lewidesa, liczni goście ze Smyrny. 


KR 


Pam'etajmy o fundacji 
Kościuszki. 


NIKA. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 17. września. 

Teatr hr Skarbka: „Madame Sane-Góne. 
czątek o godz, 7. wieczorem. 


Po- 


Sprawa gimnazjum polskiego w Cieszynie od- 
bija się już na stosunkach ekonomicznych P. Jan 
Zeitleben, właściciel kopalń nafty w Schodpicy w 
Galicji, wezwał wszystkich polskich przedsiębiorców 
naftowych, aby nie zamawiali maszyn u p. Twerdego 
w Bielsku, który wystąpił z protestem w radzie 
gminnej przeciw gimnazjum polskiemu. P. Zeitleben 
złożył też na pierwsze półrocze stypendjura w kwo- 
cie 50 zł. dla ubogiego ucznia w gimnazjum cie- 
szyńskiem. 

Stypandjum gla gimnazjum w  Cieszynia. 
Macierzy szkolnej w Cieszynie przesłał w darze 
zarząd główny Tew. pedagogicznego, z wydawnictw 
Towarzystwa, 44 dzieł w 146 egzemplarzach, z tych 
45 egzempl. podręczników szkolnych, dła uczniów I. 
klasy polskiego w Cieszynie. 

Urzędnicy i robotnicy akzyjnej fabryki wagonów 
i maszym przedtem Kaz. Lipińsziego $w Sanoku, 
złożyli jedno stypendjam dla ucznia gimn. cieszyń- 
skiego na rok 1895/6. Kwotę 100 zł odesłano na 
ręca ks. Świeżego. 

Rada miejska w Rzeszowie uchwaliła 100 zł. 


Wydział kasyna miejskiego we Lwowie 
uchwalił przesłać „Macierzy polskiej" w Cieszynie 
do dyspozycji kwotę 200 zł z przeznaczeniem ta- 
kowej aa budowę gimnazjum, lnb ewentualnie na 2 
stypendja po 100 zł. 

Inżynierowie wydziału krajowego oddziału te- 
chnicznego, drogowego i kolejowego, złożyli jedno 
stypendjum w kwocie 100 zł. na rok szkolny 1895/6 
dla niezamcżnego ucznia gimnazjum polskiego w Cie- 
szynie. Pierwszą ratę za wrzesień w kwocie 10 zł. 
przesłano „Macierzy polskiej" w Cieszynie. 

Resursa tarnopolska ofiarowała kwotę 100 zł. 
na stypendjnm dla usznia gimnazjum cieszyńskiego. 
Pierwsza rata 10 zł. wysłaną już została do Oie- 
sayna 

Grono obywateli stanisławowskich i członkowie 
„Sokoła“ postanowili utworzyć kilka stypendiów dla 
uczniów gimaazjum polskisgo w Cieszynie. Pierwszy 
odzew uwieńczony został pomyślnym skutkiem, albo- 
wiem w przeciągu kilku dni udało się zebrać tyle 


składek, że dwa stypendja po 100 zł. już są za- 
pewnione. 
Oddział rachunkowy sranisławowskiej dyrekcji 


kolejowej ufundoważ jadno stypendjum w kwocie 100 
zł., a grono nauczycieli tamt. szkoły realnej jedno 
stypendium w kwocie 50 zł. 

Członkowie krakowskiego „Sokoła, zobowiązali 
się coroczaie składkami zebrać pomiędzy sobą kwo- 


tę 100 zł. na stypendjum dla ucznia gimoazjum 
polskiego w Cieszynie. Kwotę 50 zł, jako Laię 
stypendjum za pierwsze półrocze, odesłano do 


zarządu „Macierzy“. 

Członkowie Czytelni polskiej w Oświęcimiu zło- 
żyli na ręce prezesa dra Ślósarczyka Kwotę 156 zł, 
przeznaczając z niej 100 zł. na stypana'um dla ucznia 
gimnazjum cieszyńskiego, a 56 zł. na budowę szkoły 
polskiej w B:ały. 

Nie dobrze obmyślana uchwała rady gminne 
w Cieszynie, stała się błogosławieństwem dla pol- 
skiego gimnazjum: Przeszło 50 stypendjów po 100 
zł. zostało już przez społeczeństwo polskie utwerzo* 
nych Także na Szląsku zebrano już pięć stypendjów, 
co jest liczbą na tamtejsze stosusk: wcale pokaźną, 
Istnieje jaż teraz w łonie „Macierzy ezkolnej” zamiar, 
aby część z owych stypenŁdjów przeznaczyć na bursę, 
mającą być utworzoną w jesieni r. 1896. Trzeba bo- 
wiem pamiętać na przyszłość, gdy metylko pierwsza 
klasa, ale całe gimnazjum już otworzone będzie. 

Z Dziedzie donoszą: Dziedziczanie zamyślają 
8 chłopców z tutejszej gmioy do nowego polskiego 
gimnazjum w Cieszynie wysłać. Przekonani o prawdzi- 
wości przysłowia, że od błogosławieństwa Bożego 
wszystko zawisło urządzili w swoim kościela nabo- 
Żeństwo na intencję, aby mowy zakład się dobrze 
rozwijał i synowie się na dzielnych mężów dla swego 
narodu wykształcili. Przykład ten jest naśladowania 
godny. 

Z Frysztata donoszą: Tutejszy wydział 
gminny uchwalił protest przeciw gimnazjum polskie- 
mu. Woiesienie takiego protestu z polskiego miaste- 
czka, kióry zresztą nie odniesie żadnego skutku. jest 


| niczem inaem. jak tylko wypowiedzeniem wojny wszy: 


odgrzebano partje starej budowy, zasy- 


w danej chwili jednak nie myślał o tem zupeł- , 


nie. Miał partnera, a był nim pan Mikołaj. 

Pan Mikołaj — to sąsiad i również namię- 
tny amator pikiety. Krótkowidz, tłusty, a skóra 
na jego twarzy przypomina pergamin. To stary 
kawaler, cznć od niego tabakę i kurz, jest ja- 
dnak dla pań wogóle nprzedzająco grzeczny, 
a dla pani Heleny w szczególności. 

Co się tyczy pani Heleny, to uczuć iego nie 
podziela ona bynajmniej. Raz w kuchni zobaczyła 
pani Helena obciągniętego zająca, a pan Miko 
łaj dziwnie jej przypomina tego zająca — i z po- 
staci i z twargy. 

Dzisiaj gra idzie nierówno. Pan Piotr ma 
szczęście. Wygrał jaż trzech króli i wygląda na 
zwycięzcę. Czwartego króla, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa również weżmie, gdyż ma 
już zanotowane dwa „dzwona*. 

— Ani na prawo, ani na lewo — zaśmiał 
się do pana Mikołaja 

Ten westchnął ciężko. 

— Karta wcale cie 


| IL. 


Pan Piotr wziął do ręki przygotowaną przez 
partnera talię kart. rozdił wziął do ręki karty, 
knpł i jakimś wesołym tonem rzekł do pana 
Mikołaja : 

— Chwal się pan... 


idzie . dawaj pan... 


3, cj. Badłakn |. 1. 
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Ten jakby w zakłopotaniu złożył karty, roz: 
winał jena nowo i spojrzał na pana Piotra po nad 
okularami. 

— Kart pięć. 
— Wysokie ? 
-  Caterdzieści ośm .. 


— Stoją.. 
-- Kwart major... 
— Stoi .. 
Pan Mikołaj zacisnął zęby i niezapełnie 
z przekonaniem rzekł : 
— Hm.. trzy asy... 
Złe. 


I pan Piotr z tryumfem rozłożył karty 
w kształcie wachlarza i jeszcze raz powtórzył: 

— Złe.. Czter-na-ście dziesiątek... 

— Nie zrzuciłeś pan ? — powoli zapytał pan 
Mikołaj. 

— Nie, nie zrsuciłem... Czternaście dziesią- 
tek, trzy króle, trzy walety — dwadzieścia. Za- 
czynaj pan. 

— Raz — wyłożył asa pan Mikołaj. 

Pan Piotr rzucił kartę: 

— Dwadzieścia... 

- Dwa! 

— Dwadzieścia... 

— Trzy! 

Pan Piotr zabił damą i z kolei wyszedł w asa. 

— Dwadzieścia jeden.. dwadzieścia dwa... 
dwadzieścia trzy... 

Na stola paliły się dwie świece, jedna oko- 
ło pana Piotra, draga około pana M kołaja W ką- 


cie, na foteliku na biegunach ko'ysała się Lostać ; 
żeńska, cała w cieniu abażuru. Wicać było tylke | 


białe ręce, spoczywające na poręczach i modne 


b a, 


| 


tutejszego ludu polskiego. Na powyższą wiadomość, 
że wydział tutejszy uchwalił protest przeciw gimna- 
zjum polskiemu, złożyliśmy natychmiast 100 zł. jako 
stypendjum, które ofiarujemy uczniowi, pochodzącemi 
z Frysztata, a wstępującemu do gimnazjum pol- 
skiego. 

W uznaniu doniosłości aktu otwarca polski" zo 
gimnazjum w Cieszynie, postanowił gorlicki wy- 
dział powiatowy udzielić z funduszów powiatu jeļzo 
stypendjum w kwocie sto zł. na rok szkolny 1895 3, 
tudzież wydelegować z ramienia swego na urozy- 
Szystość otwarcia członka wydziału p. Wojciecha Bie- 
chońskiego. 


Wiadomości osobiste. Pani namiestnikowa Marja 
hr. Badeniowa, przybyła wczoraj rano wraz z 
córką hrabianką Wandą z Buska do Lwowa. 

Kalendarz. Wtorek (17.): Lamberta b. Wschód 
słońca o godzinie 5. minnt 46, zachód o godzinie 6. 
minut 2. 

Kaleud. myśliwski. Wolno polować ra 
jelenie, kozły (rozacze), zające, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 


Mianowan'a Ministerstwo handlu zamianowało 
w służbie utrzymywania ewidencji katastru podatku 
gruntowego, kontrolora podatkowego, Wilhelma Za 
jączkowskiego. geomatrą ewidencyjnym I. klasy, a 
Stanisławo Sielskiego, geometrę dls zakładenia ksiąg 
gruntowych w Hercegowinie, geometrą ewidencyjnym 
II. klasy. 

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie powie- 
rzyła kierownictwo urzędu pocztowego i telegrafi- 
cznego w Dembicy na dworen, oficjałowi pocztowemu 
Włodzimierzowi Dobzowolskietmu we Lwowie. 


Otwarcie Domu opieki dla sług. Niezwykle 
piękna i rzewna uroczystość odbyła się w ubiegłą 
niedzielę w zabudowaniu klasztoru PP. Benedykty- 
nek, gdzie otwarto i poświęcono imstytucę, mającą 
chronić biedne uczciwe dziewczęta, zauszone szukać 
chleba w słnżbie u obcych, od zepsucia i demorali 
zacji, których źródłem są tak zwane „stancja“. 

W szlachetoem gronie Bractwa Królowej Polski, 
powstała piękaa myśl jeszcze w r. 1886 podczas 
ubchudu rocznicy Ślubów króla Jana Kazimierza. 
Utw.rzono wówczas z razu „Szkołę dla sług”, z któ- 
rej dzięki niezimordowanej pracy i poświęceniu od: 
działa bractwa» pod wezwaniem Królowej Jadwigi, 
wyłonił się i powstał „Dom opieki“, którego otwar- 
cia dokonano cnegdaj. 

Piękoa uroczystość rozpoczęła się nieszporami, 
które odprawił dyrektor szkoły PP. Benedyktynsk 
ks. Borysz, a po Veni Creator i błogosławieństwie 
Przenajświętazym Sakramentem, udano się do nowego 
Domu opieki dla sług, którego poświęcenia dokonał 
ks. infułat Mazurak, 

Po pięknem i rzewnem przemówieniu, do licznie 
zebranych, czcigodnego kapłana (imieniem Bractwa 
Kiól Polski), dziękował prezes p. radca Jędrzejo- 
wicz, czcigcdnemu kapłanowi i ks. arcyb. Morawskie- 
iuu za poparcie szlachetnego przedsięwzięcia. Szereg 
przemówień zakończył prof. dr. Żuliński krótkiem 
przewówieniem do zgromadzonych, wyrażając nadzie- 
ję, że szlachetna myśl przyjmie się w naszem społe- 
czeństwie, 2ao0ajdze w niem poparcie i wyda plon 
obfity. 

Następnie ks. infułat Mazurak udzielł na progu 
nowego domu błogosławieństwa, pełnym skromuości, 
poświę eaia i cierpliwości przyszłym kierowniczkom 
zakładu, służebniczkom Serca Jezusowego. 

Z bolei zwidzili zebrani  sehludne|j pokoje, 
praczkarnię, kuchnię i bezpłatną wypożyczalnię ksią. 
żek. zaopatrzoną w liczne dzieła treści odpowiedniej 
dla przyszłych czytelniczek, Sługi na ra-je w liczbie 
10, będą mieć bezpłatne mieszkanie, śniadanie i ko- 
lację, a w rezie pracy w zakładzie także obiad. 

Po, pięknej uroczystości złożone kilkadziesiąt 
złotych na opędzenie pierwszych potrzeb szlachetnej 
instytucji, której losy i rezwój polecamy opiece zna- 
nego z ofiarności społeczeństwa polskiego. 


Zjazd chywateli. Zaproszeni przez ke. Adama 
Sepiehę, Stanisława Brykczyńskiego, Zygmunta Dem- 
bowskiego, Wojciecha Dzieduszyckiego. Augusta Go- 
rayskiego, Adama Jędrzejowicza Stanisława Jedrze 
jowicza, Szczęsnego Koziebrodzkiego, Józefa Męciń- 
skiego, Romana Potockiego, Władysława Sapiehę 
zjadą aię obywatele ziemscy do Lwowa doia 7. 
października rb., celem pożegnania opnszczającego 
nasz kraj rawiestnika hr. Badeniego. 

Punktem zboraym jest Tow. kredytowe ziem- 
akie, godzina 10 w południe. Od:zwa rozesłana po 
kraju, a pedpiszna przez powyżej wymienione osoby, 
zaprasza wszystkich obywateli kraju do wzięcia 


„udziału w tym hołdzie dla zasłużonego męża. 


Temperatura Barometr stoi w mierze. 
Srednia temperatnra w tym czas.e była -|- 12'600,, 
najwyższa <} 190°C., najniższa + 8 800. 


Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 


litechnieznej: Wiatr będzie północno zachodni o ére- 
dniaj prędkości 4 m/sek.;  frednia temperatura 
około =- 12°C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 70. Opadu nie 
będzie, 
żółte pantofelki, 
folel w ruch. | 

Pokój był duży: piec w rodzaju kominka, 
okna wielkie, drzwi na werandę, meble pokryte 


E 


plósiennemi pokrowcami. 

— Dwadzieścia siedm — liczył pan Piotr —- 
dwadzieścia ośm.* ostatnia lewa — trzydzieści , 
jeden, leza — czterdzieści jeden.. U pana ile, 
panie Mikołaju ? 

— Sześć... 


— "Trzydzieści bięć... trzydzieści pięć i dwa- 
dzieścia dziewięć — sześćdziesiąt cztery... Sto 
sześćdziesiąt... A więc, liczmy... 

Pan Piot jeździł kredą po stoliku, a pan 
Mikołaj westchnął i zwrócił się w stronę fotelu. 

-- Niezwyciężony... bije, bije i bije... Jestem 
rzec można, ciągłą ofiarą... 

—- A onegdaj? — wmięszał się pan Piotr. 

— No, onegdaj! Raz na sto razy wziąłem 
dwa guldeny... choćby też pani ujęła się za mną. 

— Cóż ja poradzić mogę ? 

— Peskromiłabys pani choć trochę jego 
szczęście.. trzebaż nareszcie i drugiemu pozwo- 
lić coś wygrać. 

Pani Helena milezała, a pan Mikołaj zwró- 
cił się znowu do pana Piotra: 

— Mówię panu zupełnie otwarcie, 
Piotrze, stracisz pan partnera . 

Pan Piotr unswiechał się z zadowoleniem. 

— No, no, jakoś to będzie... Leno, a jakże 
tam z herbatą ? 

— Zaraz podadzą. 

— Doskonale... Dziesistka.. 

— Wilet. 

— Ja daję. 


panie 


Zbieraj pan. 


Eudełxo 40 i 60 c. 


które miarowo wprowadzały u 


Gleszyn-Czerniowće. 
śnia (data obeenie odłożona. 
dla całej Polski dniem narodowego święta i we- 
sela pisze Gazeta Polska to radość ta 
nigdzie chyba nie odbije się tak silnem echem, jak 
w tem społeczeństwie polskiem, które n przeciwle- 
głych kresów Ojczyzny, na ziemi bbcej, . najlepiej od- 
czuwa dolę młodzieży szląskiej, bo w takiem samem, 
a może w gorszem położeniu jego własne znajdują 
się dzieci. Nikt, zaiste, tak dobrze, jak my na Bu- 
kowinie nie rozumie, szczęśliwej, obecnej chwili braci 
Szlązaków, my, od których nieustannie rozlega się 
po kraju ojczystym napominające wołanie: „Chcesz 
być doma bezpiecznym, bacz na to stosownie, byś u 
krańców Ojczyzny silne miał warownie!* Na sobie 
samych, na dzieciach naszych wiemy, co to znaczy 
nie módz w mowie ojczystej pomodlić się do Boga, 
nie władać językiem swych praojców, nie rozumieć 
słowa swych wieszczów narodowych — być Polakiem 
i nie władać prześliczną, polską mową! Wiemy, co 
jest wynarodowienie, znamy poniewolne odstępstwo 
od ideałów ojczystych najdroższych nam istot, od- 
zuwamy, co jest brak szkoły własnej i w dzisiej- 
szej radości szląskich rodaków najgorętszy, najszezer- 
szy, najżywszy bierzemy udział, my — równie, jak 
oni biedni i upośledzeni! Nie ma w nas dzisiaj, 
oprócz wesela, żadnych samołubnych uczuć, bo w 
sprawach narodowych dola każdej jednostki polskiej 
równie nam droga, czy to w Warszawie, czy w Wil- 
nie, tak w Białej i w Cieszynie, jak w Czerniowcach. 
Ale właśnie z tego ogólno-narcdowego stanowiska i 
ogólno-narodowej potrzeby wydaje się nam słusznem 
zwrócić uwagę wszystkich, co dzisiaj trynmfująco 
spoglądają na Cieszyn — że najbliższym moralnym 
sąsiadem Cieszyna jest nietylko Biała, ale i — Czer- 
niowce. 

0d lat tak dawnych, jak i w Cieszynie, 8- 
tysięczna ludność polska w Cierniowcach wychowuje, 
a włuściwie wynaradawia swe dzieci w tutejszych 
szkołach niemieckich. A dzieci tysh w samych szko- 
łach miejscich liczymy corocznie po tysiąc paręset 
dusz! Zwycięskie święto, jakie obchodzić bę- 
dzie naród aasz w Cieszynig, stałoby się podwójnem 
zwycięstwem, gdyby zrodziło inicjatywę wzniesienia 
oehronnaj twierdzy ma drugich kresach: założenia 
ludowej szkoły polskiej w Czerniocach. 

Interes narodowego bytu wszędzie jednaki, je- 
dnakie prawa i obowiązki. Z kresów na kresy, by 
ocalić od zagłady krew własną i ducha! Po zato- 
żenin gimnazja w Cieszynie, niechajby hasłem tych 
samych założycieli stała się polska szkoła luiowa 
w Czerniowcach!“ 

Cholera. W dniach 14. i 15. września r. b. 
zachorwało na cholerę w Tarnopolu pięć osób, wy- 
zdrowiały dwie osoby, nie umarł nikt, pozostaje w 
leczeniu ngm osób. 

W Bueniowie w powiecie tarnopolskim, zacho- 
rowała jedna osoba i ta pozostaje w leczeniu; nie- 
mniej w Berezowiey Wielkiej, w powiecie tarnopol- 
skim pozostaje jedno dziecko w opiece lekarskiej. 

W Zbarażu zachorowała jedna osoba, która po- 
zostaja w leczoeniu. 


„Jeżeli dzień 18. wrze- 
Prsyp. Red.) będzie 
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Pożar w gminie Komarówka, w pow. brzeżań- 
kim, zniszezył 14 gospodarstw włościańskich, zrzą- 
dzając szkocy około 10.000 zł., w jednej trzeciej 
części ubezpieczoną. 

W gminie Hardtfeld, w pow. goódeekim, zgo- 
rzało 11 gospodarstw tamtejszych zamożniejszych ko- 
lenistów ; szkoda wynosi około 40 000 zł., w czwartej 
części ubezpieczona. 


Kolej Tomaszów-Chełm (łącząca stację Rejo- 
wiec z granicą w Tomaszowie). W sprawie budowy 
projektewanej kolei z Chełma do Hrubieszowa i 
Tomaszowa lubelskiego departament kolejowy, nieza- 
leżnie od otrzymanych wniosków od rządu guber- 
nialnego, wydelegował dwóch inżynierów, celem ze- 
brania jeszcze pewnych danych, a dopiero po relacji 
delegatów zapadnie decyzja co do przeprowadzenia 
studjów nad wytknięciem linji. 


Z izby sądowej. Z Tarnopola donoszą: Przed 
tutejszym sądem przysięgłych staje obeenie wieśniak 
Fedko Łazuta, z Myszkowie, oskarżony o morder- 
stwo. Wedle aktu oskarżenia Fedko Łazuta ożeni- 
wsżły się z córką Anny Kowcz, Marją, zamieszkał 
w jej domu, a po drugiej stronie t'go domu mie- 
szkał Fedko Butyniec, który się ożenił z córką szwa- 
gra obwinionego. Między rodziną tą bywały spory 
o grunt i stodołę, do tego stopnia, że raz Łazuta 
doniósł, iż Fadko Butyniee posiada skradzione 
rzeczy skarbowe. Butyniec dowiedziawszy się o tem, 
poszął obwinionemu robić wyrzuty, a gdy ten cisnął 
mu w wvczy oszczerstwo, jakoby posiadał kradzioną 
wódkę, Butyniee w rozdrażnieniu uderzył obwinio- 
nego flaszką i skaleczył go. Obwiniony otrzymawszy 
uderzenie w głowę, począł uciekać do sąsiadów, 
lecz jeszcze na podwórzu własnem  dopędził go 
Butynie, a on zobaczywszy koło drzwi stajni 
widły o jednym zębie żelaznym, chwycił je i w 
obronie własnej pchnął niemi w pieré Fedia 
Butyńca, poczem z widłami temi umknął do stajni. 
Butyniec runął na ziemię nieżywy. 

Lekarze zaprzeczają, jakoby rana zadaną być 
mogła widłami. 


w 


M” 
Pan Mikołaj zebrał i gra zaczęła się na 
nowo. Panią Helenę zostawili w spokoju, a ona 


| 
| mijając oczami etół, łysinę pana Piotra i okula- 
| ry pana Mikołaja patrzyła nieruchomo na drzwi 
werandy, a merszczyła brwi tylko wtedy, gdy 
| „pięć piętnastych* lub „kwart od damy* zanadto 
; natrętnie wpadały jej do ucha, przeszkadzając 
i myśleć. 
i Pani Helena myślsłu o tem, czy jest uczci: 
wa kobietą, czy nie? Męża nie kocha, ale to 
już nie jej wina — czyż jego można kochać? 
Trzy lata jest jaż za mężem i do tej chwili nie 
może sobie robić żadnych wyrzutów. Oto i pan 
Filip młodszy od jej męża, a żona jego starsza 
od niej, a czegoż to o niej nie mówią? A pani 
Zofja, a pani Janina, wszystkie... Ona, Helena, 
uczciwą jest, do tej chwili uczciwą; czy będzie 
taką dalej ? Któż to wiedzieć może? 

Czy warto? Dlatego? Dlatego, ażeby sie- 
dzieć ot tak, jak teraz siedzi i patrzeć na te 
dwie świeczki, na parę głów, na padające na 
t stół karty ? 
| Z korytarza weszła służąca z herbatą. Pan 
i Piotr i pan Mikołaj przestali na chwilę liczyć, 

każdy wziął szklankę, włożył do niej cūkra, ey- 
tryny. 
— I czegóż mu potrzeba? — myślała pani 
Helena, patrząc na męża — gaziki wszystkie w 
| porządku, obiad o swoim czasie, karty... Wię- 
cej mic. — On ma wszystko — a ja nie mam 
nie... 


(Dokończenie nastąpi). 
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Tauwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienia zebów. 


== 


też świadkowie twierdzą stanowczo, że 


Inni i anov 
obwiniony nie za pomocą wideł uśmiercił Fedia 
Butyńca i stwierdzają zgodnie, iż Fedko. Łazuta 


trzymał w krytycznej chwili jakiś biały patyk, nie 
wiedzą jednak, czy patyk ten zaopatrzony był w 
ostrze, czy też nie. Po ukończeniu postępowania 
dowodowego, trybunał udał się na naradą, celem 
powzięcia uchwały nad, wnioskiem prokuratora i 
obrońców i w sprawie sporządzenia planu sytu- 
acyjnego mięjsca czynu. — Po krótkiej naradzie, 
trybunał przychylił się do wniosku powyższego 
i postanowił wydelegować w tym colu komisję 
sądową do Myszkowiec, rozprawę zaś odroczyć do 
dnia 25. września r. b 

Śmierć areonauty. Z Brukseli donoszą, że aero- 
nauta Taulet, skutkiem zapalenia się balonu spadł 
onegdaj pod Hal wraz z dwoma towarzyszami i 
wszyscy trzej ponieśli smierć na miejscu. 


Oryginalne sprawozdanie znajdujemy w Starej 
Pressie z dnia 15. b. m. Oto jego Osnowa: 
W numerze z dnia 4. b. m. zwróciliśmy Się do 
wielmożnej instytucji węgierskiej z prośbą, w spra- 
wie zgubionego pod Giins, a potem wędrującego od 
jednej władzy do drugiej złotego zegarka naszego 
sprawozdawcy Z manewrów. Od ostatniego urgensu 
upłynęło sześć miesięcy, % sąd W Steinamanger, gdzie 
ów zegarek się znajdował po raz ostatni, nie dał 
znaku życia. Numer nasz z dnia 4. b. m. przesła- 
liśmy węgierskiemu ministerstwu ekarbu. I oto stał 
się cud: sąd w Steinamanger począł nagle działać 
z całym pospiechem i w ciągu kilku dni sprawa 
została załatwioną. Zegarek wrócił do swego wła- 
śclciela z nadmienieniem, że dołączono go jako alegat 
do pewnego bardzo nagłego aktu. Ponieważ zaś 
właściciel nie wie, czy 28 pospiech ma dziękować 
węgierskiemu ministerstwu skarbu, czy też pismom 
buda-pesteńskim, które notatkę powtórzyły,  dzięktije 
więc na każdy wypadek jednemu i drugiemu. 

Szczegóły 4 konskrypcji niebios. Całe niebo 
będzie fotogłafowane, wszystkie gwiazdy zliczone. 
Płyt wyjdzie na to 22.054, zdjęcia będą robiły 
i tobią już obserwatorja w ośmnastu miejscach, mia- 
nowicie: Helsingfors, Poczdam, Oxford, Greenwich, 
Paryż, Bordeaux, Wiedeń, Tuluza, Rzym, Kolonja, 
Algier, San Fernando, Tacubaya, Rio de Janeiro, 
Santiago, Sydney, Capstadt, Laplata, Melbourne. 
Na Paryż przypada 180 stref, płyt 1260. Każda 
gwiazda odbita jest mierzona. osobne do tego utwo- 

biura. : 
UW ciągu roku zmierzono 72.000 gwiazd na 
224 kliszach. Wyniki idą dopiero do biura reda- 
kcyjaego, gdzie je na miary sferyczne przeliozają, 
biorąc za podstawę zrównanie dnia z nocą w roku 
1900 Wszystkie płyty będą ważyć 1800 kilogra- 
mów; katalog pomieści się w trzydziestu pięciu 
tomach in quarto, o czterystu stronnicach ; będą 
w nim gwiazdy i inne latawce, tylko do 11 wiel: 
kości. Później w XX. wieku, przybędą zdjęcia planet 
12, 13 i 14 wielkości; wtedy katalog zajmie bi- 
bljotekę 1000 tomów. Bagatela, a korektorzy tych 
ksiąg, złożonych wyłącznie z liczb, to dopiero będą 
męczennicy ! 

Pomnik hrabiego Cavemra, którego inaugura- 
cja odbędzie się W dniu 22. września r. b., jest już 
gotowy. Główna figura przedstawie aaturalnie raa- 
komitego męża stanu ; otaczające g’, rówBiet kolo 
salnych rezmiarów postacie, przedstawiają Włochy, 
Czyn, Myśl i Plebiscyt. Tan ostatni jest przedsta- 
wioay jako olbrzymi lew w koronie. Pan Aaureljuss 
ConstaBzo, jeden s£ ajwybitaiejszych postów wło 
skich, napisał poemat patrjotyczny Ba dwudziestą 
piątą roczaieg zajęcia Rzymu. Obecsie komitet uro- 
czystości wespół z towarzystwom muzyczRem Ttym- 
skiem mają wybrać najlepszą kompozycję Mozyczną, 
napisaną do słów toge poematu. 


Z niedzisli. Ładnie się zapowiadał dzień one- 
rajszy, niestety jednak aura jak kobieta zmienną jest, 
to też pomimo strzałów możdzierzowych z zamku, 
ogłaszających "-iastu rozpoczęcie festynu na cel szlą- 
chetny, bo towarzystwa „Szkoły ludowej, deszoz lał 
sobie niemal przez całe popołudnie w najlepsze. Na 
zamku zebrało się wobec tego nieliczne grono publi- 
czności t. zw. „wytrwałej”, które wkrótce  wobeo 
nieuprzejmości upustów niebieskich, rozeszło się do 
domów. = 

© psa. O godz. 2 popołudniu przyprowadza 
na stacje ratunkową stójkowy Jana Zwoskiego pokłó- 
tego nożem przez gagajogo miejskiego. Gajowy Ów 
strzelał do psa, oo widząc Zwoski, chciał mu wy” 
drzeć fuzję i rzekł, że kto nie umie strzelać, nie 
powinien brać broni do ręki. Obrażony tem- grtzeleo 
wyciągnął nóż i zaczął kłuć Zwoskiego, gdzie się 
udało. 

Ze stacji ratunkowej. Ubiegłej doby stacja rar 
tunkowa udzieliła czynnej pomocy w 24 wypadkach, 
z których kilka było poważnej natury. 

Sprawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej“ 
Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1. do 31. sierpnia 
br. W miesiącu sierpniu wpłynęło do kasy Towarzy- 
stwa 1247 zł. 71 ct., wydatki zaś wynosiły 68 zł. 
68 ot. Cały fundusz na utrzymanie gimnazjum pol- 
skiego w Cieszynie wynosi obecnie — o ile się da 
obliczyć z powodu chwiejności papierów państwowych 
— około 92.000 zł. 

W Cieszynie, dnia 10. września 1895. 

Ks. Monsignore Świeży, prezes. Ks. Józef 
Londsin, sekretarz. 

Uwięzienie adjunkta sądowego. Przed kilku 
dniami donieśliśmy, że w Kutach wybuchł pożar w 
budynku sądowym, który zniszczył znaczną część 
aktów i dokumentów sądowych. 

Zesłana z sądu obw. w Kołomyi komisja dla 
zbadania przyczyny pożaru, kazała uwięzić tamtej- 
szego adjunkta sądowego p. Jana Ostermana jako 
podejrzanego o to podpalenie. P. Ostermana dostawiła 
Żandarmeria do sądu śledczego w Kecłomyi. 

Ładne wesele. Onegdaj w nocy zgłosił się na 
stację ratunkową Adolf Szebesta z Zamarstynowa, 
którego na weselu ugodził gerejącą lampą drużba 
Jędrzej Len Znaleziono obrażenia na klatce piersio- 
wej, szyi, karku i obu rękach i po prowizorycznem 
opatrzeniu odwieziono chorego do szpitala powsze- 
chnego. 4 « 
Bójka. Stójkowi sprowadzili w nocy na stację 
ratunkową p. Szaszkiewicza, meszynistę kolejowego, 
i p. Józeja Diducha, konduktora, którzy, napadnięci 
na ulicy Halickiej przez Kazimierza Kalitę ! Grzego- 
rza Kiżbę, piekarzy, otrzymali rany, tak, że u obu 
sieć brzuszna wystąpiła na zewnątrz. Chorych, w sta- 
nie na pół przytomnym, wijących się z bolu, po Pó” 
daniu pierwszej pomocy i prowizorycznem opatrzeniu. 
odstawieno do szpitala powszechnego, gdzie natych- 
miastowej operacji dokonał dr Frankowski. Życie ich 
znajduja się w niebezpieczeństwie. 

Z izby sądowej. Z Krakowa donoszą pod d. 

b. m : Rozprawa o morderstwo przeciw Anto- 
niemu Fijałkowskiemu — której szczegóły podaliśmy 


Na sezon Jesien) | 
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— zakończyła się w sobotę. Na podstawie werdyktu 
przysięgłych, trybunał skazał, Antoniego Fijałko- 
wskiego, rodem z Jaronówki, lat.57 liczącego, wyro: 
bnika, za. zbrodnię morderstwa, zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego i zbrodnię kradzieży, na karę. śmierci przez 
powieszenie. Skazany nip zgłosił „żadnych kroków pra 
wnych przeciw wyrokowi. nh 

Osobliwa sprawa toczyła się w tych dniach 
przed jednym ze sądów wiedeńskich. Pewien urzę- 
dnik, Adolf T., stanął'tam oskarżony. o fałszywy 
meldunek, zapisał się bowiem przy zmianie mieszka- 
nia jako kawaler. 

— Dlaczego się pan tak zameldowałeś ? — pyta 
sędzia. 

— Ze strachu przed żoną — odpowiada oskar- 
żony. 

— Jak to rozumieć ? 

— Jestem rozwiedziony z żoną, a ona prześla- 
duje mnie na każdym kroku. W dzień i noe nie mam 
od niej spokoju. Zameldowałem się więc jako kawa- 
ler, aby utrudnić jej pościg. 

Tehórzliwego nieboraka skazano na 5 zł. kary. 

ROWE 

Ña uroczystość poświęcenia własnego bu- 
dynku „Sokoła“ w Stanisławowie, mającą się od- 
być d. 22. bm. wyjeżdża ze Lwowa prócz delegatów 
związku i wydziału „Sokoła“ lwowskiego, pod prze- 
wodem prezesa dr. Dziędzielewitza, także zastęp 
członków, który pod kierownictwem naczelnika Dur- 
skiego weźmie udział w pierwszych ćwiczeniach, 
jakie się odbędą w nowej sali „Sokoła“ stanisławo- 
wskiego na wieczorze uroczystym d. 22. bm. 

Chcący wziąć udział w tych ćwiczeniach, mają 
się zgłosić bezzwłocznie u naczelnika Durskiego i za- 
stosować się do programn ćwiczeń -i uroczystości. 

Z gal. Towarzystwa muzycznego. W tygo- 
dniu bieżącym rozpoczynają się zwyczajne próby or- 
kiestry i chorów Towarzystwa muzycznego. Pierwsza 
próba orkiestry amatorskiej odbędzie się w środę d. 
18. pierwsza próba chóru mięszanego w piątek d. 20. 
bm. w sali Tow. muz. Początek o godz. 7. Dyrekcja 
ze względu na to, iż przystępuje do przedkoneerto- 
wego studjum „Requiem* Brahmsa, uprasza wszystkich 
członków czynnych o udział jak najliczniejszy. 

Składki ma oeie użyteczacśoi publicznej lub za 
rodowe : 


Dla: biednego omigranta w Lubieriu 
nadesłał p. W. Younga z Trzeiańca 3 zł. 


mara 


Wiadomosci literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka :- 


Dzis we wtorek „Madame Sans-Góne", komedja w 4 
aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau, w przekładzie 
Kazimierza Ehrenberga: jutro w środę po raz drugi 
„Na bezdrożach“, sztuka w 5 aktach W. Sawi- 
czewskiego, odznaczona drugą nagrodą na konkursie 
Wydziału krajowego. 

Prezesem dyrekcji teatrów rządowych w War-. 
Szawie, został mianowany pułkownik Andrejew 
z Petersburga. 


Ustatnie wiadomości. 


Redaktorowi dziennika Narodni Prawa, bę- 
dącego organem Radosławowa, wytoczono w Sofji 
proces karny o obrazę wysoko położonej osoby. 
Dziennik ten przedrukował artykuł z Swobody, 
w którym autor radzi księciu Ferdynandowi opu- 
ścić Bułgarję, jeżeli się nie chce narazić na los 
Stambułowa/ 


Donoszą z Wiednia: Minister sprawiedliwo- 
boi wdrożył Śledztwo z powoda zajść karygo- 
dnych, jakie miały miejsce na zgromadzeniach 
przedwyborczych w mieście. Prokuratorja pań- 
stwa otrzymała rozkaz działania z urzęda. 


W. Allg. tg. dowiaduje się, iż dotychcza- 
sowy minister skarba p, Böhm-Bawerk po- 
wróci do zawodu nauczycielskiego. Ma być mia- 
mowicie systemizowaną przy uniwersytecie wie- 
deńskim trzecia zwyczajna katedra ekonomii pe- 
litycznej i ma ją otrzymać dr. Böhm-Bawerk. 
Ten sam dziennik dowiaduje się, iż mają przejść 
w stan spoczynku szefowie sekcyj Erb w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych i Niebaner 
w ministerstwie skarbu. 


, Jakby dla powiększenia rosgardjaszu ture 
ckiego, wybuchło znów na wyspie na Kre 
cie powstanie. W stolicy tejże, Kanei i w in- 
nych miejscowościach, przyszło nawet do krwa- 
wych zajść i odrazu wszystkie szranki porzadku 
publicznego zostały przełamane. Jen. gubernator 
wyspy, Karatheodoro pasza, c h rześcia nin, po- 
prostu mie rozporządza środkami nieodzownemi 
gwoli dobrej administracji. Policja, żandarmerja, 
urzędnicy wypowiadają swe posłuszeńswo, gdyż 
od roku nie otrzymali płac swoich. Równocze- 
śnie nienawiść pomiędzy: ehrześcjenami a maho- 
metanami wzrasta ustawicznie, a mordy zdarzają 
się zbyt często. W dniu rocznicy wstąpienia suł- 
tana ma tron, ludność Kanei przerażoną została 
wieścią, iż przed bramami miasta Turoy zamor- 
domali młodego sfakistę. Tego samego dnia pa- 
dło kilku chrześcian pod jataganem Turków 
w Kandji i Rettimo. To też ludność chrześciań- 
ska zaniosła do sułtana petycję, w której błaga 
go o reformę policji i administracji. Być może, 
że teraz na widok fermentacji kreteńskiej sułtan 
okaże się miększym nieco w kwestji Armeniji. 


Nordd. Allg. Ztg. uderza na te czasopisma, 
które choć nie należą do obozu soejalno-demo- 
kratycznego, jednakowoż pobłażliwością dla jego 
zasad i wybryków, celom jego dopomagają. 
Władza wojskowa w  Altonie zabroniła żołnie- 
rzom uczęszczać do 24 gospod w Hamburgu, 
11 w Altonie i 2 w Wandsbechu. Władza woj- 
skowa w Moguncji przedłożyła dyrekcji policji 
spis wszystkich robotników, zajętych w maga- 
zynach prowjantowych z prośbą, aby policja 
podała, którzy z tych robotników zasadom socja- 
listycznym hołdują. 


„Sofijski korespondent Köln. Ztg. zapewnia, 
że jest rzeczą udowodnioną, że istniał zamiar 
ogłoszenia niepodległości Bułgacji, 
mianowicie wtedy, gdy znany komanikat rosyj- 
ski zdawał się niweczyć wszelką nadzieję poje 
dnania ks. Ferdynanda z Rosją. Dalej opowiada 
tenże korespondent, że kompetentnym osobistościom 
w Petersbrvrga zakomunikowano prośby, aby usil- 
nie doradzały ks. Ferdynandowi opuszc z e- 
nie natychmiastowe Bułgarj i. W takim też 
razie mógłby on liczyć na wybór ponowny 


Główny skind 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Września 1885 r. 3 


i na protekcję Rosji. Książę wszelakoż nie przy- 
stał na tego rodzaju ofiarę. Korespondent kończy 
swe relacje twierdzeniem, że istnieją różnorodne 
oznaki, które każą przypuszczać, iż chwila ogło- 
szenia niepodległości 
niedaleką, równocześnie zaś ogłoszony tam 
zostanie stan oblężenia lub dyktatura woj. 
s k owa. , 


W artykule wstępnym pt. „hr. Budeni, a 
sprawa czeska“ pisze pragska Polit. K. pomię- 
dzy innemi co następuje: „Pomiędzy hr. T hu- 
nem a narodem czeskim istnieje niestety stosu 
nek dość naprężony, można jednak przypuszczać, 
że p. namiestnik mie utaił przed przyszłym pre- 
mierzem, że naród czeski obstaje i obstawać bę- 


Zgo- 
dzie z własnemi jego słowami, wypowiedzianemi 
na posiedzeniu sejmu czoskiego w d. 5 paździer 
nika J885, a kióre tak opiewają: „My pragnie- 
my i wyczekujemy ukoronowania się 
szego króla. To jest zbrodnią! Takmoi panowie, 
my popełniamy tę zbrodnię, popełniamy ją jed- 
nak z najgłębszem przeświadczeniem uczuć dyna- 
stycznych, które w niczem nie zmieniają przy- 
wiązania narodu do swego króla. Każdy naród 
mituje wspomnienia ze swej historji; jest to 
rzecz naturalna, jest to życie narodu..- Oby na- 
maszczenie i ukoronowanie koroną w. Wacława 
zadzierzgnęły Ściślej jeszcze węzły, łączące uko- 
chanego monarchę z jego ludem wiernym*. Dla 
rozwiązania kwestji czeskiej potrzeba w każdym 
razie współdziałania posłów czeskiego ludu. Jak 
długo dzisiejsi ich reprezentanci byli w mniej- 
szości, słychać było ciągłe ziadanie na staroczeską 
większość za jej opieszałość i obronę naszych 
interesów. Nie chcemy podnosić żadnych rekry- 
minacyj; nie chcemy im odpłacać pięknem za 
nadobne. Chwila jest bardzo poważną. Z głębi 
serca pragniemy, abyście okazali się rozumnymi 
i abyście wystąpili jako świadoma swych celów 
partja polityczna. Wasz główny organ powiada 
dziś, iż czekacie dalszego 
politycznych z tym godnym spokojem i z tem 
samopoczuciem, które daje słuszność sprawy 
i zanfanle wyborców. To bardzo piękne, lecz to 
nie wystarcza. Jeśli hr. Badeni "rzeczywiście 
chce utworzyć, stworzyć definitywny, trwały ga- 
binet, to nie wolno mu ominąć kwestji czeskiej. 


W przeciwnym bowiem razie daremne byłyby 


wszelkie jego wysiłki dla połatania rozluźnionych 
stosunków Auetrji i przy objęciu służby przezeń 
można by powiedzieć: nic nie zmieni się 
w Austji prócz tego, że dostanie .nowego prezy- 
denta ministrów i kilku ministrów więcej. By- 
łaby to dla męża stanu z aspiracjami hr. Bade- 
niego niezbyt pochlebna, a jednak jedynie 
słuszna prognoza. 
4 » * 

Hr. Kazimierz Badeni spędził ostatnie 
dwa dni na konferencjach z rozmaitemi osobisto- 
ściami — desygnowanemi na ministrów. Pol. 
Corr., organ jak wiadomo wysoce półurzędowy, 
zamieszcza notę oficjalną, w której powiada, że 
hr. Badeni prowadzić będzie te rokowania je 
szcze do poniedziałku. We wtorek wraca 
do Lwowa, aby za dni czternaście znowu przy- 
być do Wiednia, tak, że ukonstytuowanie się 
nowego gabinetu nie nastąpi przed końcem bie- 
żącego miesiąca. 

* 
* 

Jako charakterystyczny szczegół podnosimy 
fakt, że stara Presse pisze już o Badenim, jako 
o prezydencie ministrów. Przed trzema tygo- 
dniami milczała uporczywie. 

* 

Odbył "się jaż pierwszy wspólny obiad 
przyszłych ministrów. Na zaproszenie prezydenta 
kolei państwowych dr. Leona Bilińskiego 
zebrali się w sobotę wieczorem. o godzinie 7. 
w restauracji na dworcu kolei zachodniej, w tak 
aw. „salą radców dworu“, nemiestnik br. Ba 
deni, karator akademji terezjańskiej br. Pa- 
weł Gautsch, prezydent wyższego sądu kra- 
jowego w @racu, hr. Jan Gleispach, hr, 
Jan Ledeburi szef sekcji br. Hugo Glanz 
— na wspólny obiad. Minister obrony krajowej 
hr, Zeno Welsershei mb, także zaproszony, 
usprawiedliwił swoją nieobecność. 

* 


* 

Klerykalny Vaterland zaznacza, że onegdaj- 
sza konferencja między hr. Badenim, a br. 
OChlumetzkym nie była konferencją z przy- 
wódcą lewicy, sle z prezydentem izby poselskiej. 
Rokowań ze stronnictwami wcale dotychczas nie 
było. I Neuer W. Tyb., mający związki ze zje- 
dnoczoną lewicą potwierdza to, pisząc, że hr. 
Badeni nic wdawał się teraz w rokowania 
przywódcami parlamentarnymi, zostawiając: je 
sobie na czas po mominsej. Dlatego też nie 
znosił się wcale z bawiącymi we Wiedniu członka- 
mi prezydjum zjednoczonej lewicy. Rokowania 
jego z br. Chlumetzkym odnosiły się do tegoż 
stanowiska jako prezydenta izby. 

* = 


+ 

Corr. Wilhelm donosi, że hr. Badeni przyj- 
mował między innymi także hr. Henryka 
Taaffego, syna byłego prezydenta ministrów 
hr. Edwarda Taaffego. Przy tej sposobności 
oświadczył hr. Taafie, że przypuszczenie, jakoby 
on inspirował artykuł wymierzony przeciw hr. 
Badeniemu w jednem z pism poniedziałkowych, 
jest fałszywe i bezpodstawne. 

* 


3: 
Prezydjum zjednoczonej lewicy odbyło oneg- 
daj dwa posiedzenia, jedno o 11. przedpołudniem, 
drugie o 6. wieczorem Uchwały formalnej nie 
powzięto, bo do tego na razie „pie ma powodu. 


* 

Fremdcublatt otrzymuje informację, iż kon- 
fereneje między hr. Badenim i Thunem wyka- 
zały zapełną polityczną zgodność i należy na 
pewno oczekiwać, że hr. Thun i za nowego mi- 
nisterstwa urząd namiestnika zatrzyma. Tenże 
sam dziennik dowiaduje się, że nominacja no- 
wego ministerjium nastąpi w porozumieniu z 
obecnym szefem gabinetu hr. Kielmanseggiem 
dopiero z końcem bieżącego miesiąca. Hr. Ba- 
deni ma 4. października objąć urząd prezydenta 
ministrów i ministra spraw wewnętrznych. 

(Tolegramy  „(zianniką  Pałskiega”1. 


Wieżeń 6 września, Hr. Badeni przedło- ! 
żył wczoraj cesarzowi kompletną listę gabinetu, i 


która została przyjętą. 


księstwa jest 


Przyszły gabinet. 


ną 


rozwoju stosunków 
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Tekę ministra sprawiedliwości obejmie hr. 
Gleispach. 

W tych dniach przybędzie tutaj hr. Ho 
henwart. . 

Wiedeń 16 września, Wedle Wiener Alig: 
Ztg obejmuje Biliński dla tego portfal skarbu, 
ponieważ w r. 1887 wespół:z Węgrami refero- 
rował statut bankowy, przeto teraz lepiej niż 
kto inny potrafi przeprowadzić ugodę ban- 
kową. 

Po ugodzie ma Biliński 
komunikacji, 

Hrabia Badeni wyjeżdża dziś wieczorem. 

Wiedeń 16. września. Fremdenblatt ogłasza 
program przyszłego gabinetu, który jak wiem, 
pochodzi ze sfer półurzędowych. 

Rząd ma według tego zamiar przeprowadzić 
reformę ustawy wyborczej, reformę ustawy po: 
datkowej, pozostać jednak przy dotycbczas 
uchwalonych zmianach, jak również uzupełnić 
ugodę z Węgrami. 

Ministerstwo zwróci się o poparcie do wszy- 
stkich stronnictw umiarkowanych i wystąpi ostro 
przeciwko wszystkim skrajnościom. 

Minister dla Galicji nie będzie mianowany, 
aby nie budzić obawy preponderancji żywiołu 
polskiego. Agendy tego ministerstwa obejmie 
Biliński. 

Co się tyczy obsadzenia stanowiska namie- 
stnika, to toczą się jeszcze pertraktacje z księ- 
ciem Sanguszko. 


zostać ministrem 
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Teiegramy „Dziennika Pó.skiego. 


Wiedeń 16. września. Chodzi pogłoska, że 
namiestnictwo rozwiązało tryjesteńską radę miej - 
ską, ponieważ dała projekt urządzenia demon- 
stracji w rocznicę zajęcia Rzymu. 

Należy oczekiwać potwierdzenia tej wiado- 
mości. 

Wiedeń 16 września. Starszy radca skar 
bowy dr. Emil Zubrzycki mianowany radcą 
dworu krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie. 
(Nominacjata sprawiła w gronie urzędników jak 
najlepsze wrażenie. Pr. Ked.). 

Wiedeń 16. września. Zapowiedziane 
wczoraj w Praterze robotnicze zgromadzenie de- 
monstracyjne odbyło się przy bardzo słabym 
udziale robotników.  Przewódey oświadczyli, iż 
i od nowego rządu będą z dotychczasową enar- 
gja żądali prawa wyborczego. : 

Londyn 16 września. Gladstone oświad 
czył Bię przeciwko zmianie waluty i uważa pró- 
by podejmowane w tym kierunku, za chimerę. 

Kopenhaga 16. września. Stan zdrowia króla 
Krystjana nie jest bardzo zadawalniający. 
Król nie leży w łóżku, odczuwa jednak silne 
boleści. 

Havanna 16. września. Położenie Hiszpa- 
nów bardzo krytyczne. Jedynie możliwe wy 
brmięcie z sytuacji, to nadanie Kabie zupełnej 
autonomji, tem więcej, że ludność wszędzie 
sprzyja powstańcom. 


Wiedeń 16. września Dr Stanisław Głąbiński 
misrowany profesorem ekonomji politycznej na uniwersy- 
tecie lwowskim. ? 

Radca sądu krajowego 


z Kołomyi do Lwtwa. A. x 
Radca sądowy Adolf Sic hower przenie iony z 28- 


błotowa do Kołomyi. | 

Londyn 16 września. Pozostały po zmarłym 
przywódcy socjalistów Frydryku Engla testa- 
ment, podaje majątek jego na 400.000 marek. 
Z majątku tego 1,000 fant. szterlingów mają 
użyć administratorowie Bebel i Singer na cele 
popierania kandydatur socjalistycznych. 

Paryż 16. września. Tutejsza Rada miejska 
urządziła ucztę na cześć lorda majora Londynu. 

Sofja 16. września. Dziennik macedoński 
Pravo donosi, że banda baszybożuków napadła 
na miejscowość Obidum koło Newrekopsu, splą- 
drowała ją i spaliła, tudzież że na rozkaz wa 
liego pojmanych powstańców macedońskich tor- 
turowano i ścięto. Trzynasta z mich szczypano 
rozżarsonemi obcęgami i żywcem zakopano. 
Dziennik ten przedstawia że w ten sposób Turcy 
chcieli się zemścić za napad Bałgarów w d. 26. 
sierpnia. 

Vitet 16. września. Minister wojny Zurlin- 
den dawał śniadanie na cześć francuskich i za- 
granicznych oficerów, którzy brali adział w ma- 
newrach armji francuskiej. Między zaproszonymi 
był książę grecki Mikołaj i jenerał rosyjski 
Dragomirow. Minister Zurlinden powitał obu 
imieniem armji francuskiej. 


na 
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TELEGRAM GIELDOWY 
Wiadoń, dnia 16. września godz. Ż min. 10 

Akcje kred. 40350 Rima m -— 
Aliny 101- — Akeje tyton. 786 50 
Kredyty weg 458 59 49% Poż. kraj. 

Anglobauki 17425 z r. 1893 98 10 
Uniomy 350— wibethale 278 50 
Lu twiki === Landerbank: 28450 
Noerdbany a” Renta zł. węg. 12180 
Lombardy ENS Bankvereiny  166— 
Losy tureckie 7T > Wspólna reztap 100 90 
Stsztshahny 314 — Tukia 129-75 
Czerniowieckis 32850 100 marok niem F8 90 
Gal, obl, pop 98 — Napoleona org 9 52 


Przyjechali do Lwewa 
dnia 16, września 1895, - 
HOTEL ŻORZA M. Bogdanowicz z Kossowę. Z. 
Ujefski z Zacisza, J. kollermann z Kańczugi. Dr. M. Sta- 
rzewski z Krakowa Dr. M. Rosenstock za Skałatu. D 
Pogłodowski ze Nudkowie. E Kriserowa. z Wygepy. J. 
hr. Mycielski z Poznania, J. hr. Baworowski z Kotłowa. 
Z. Piszczkowski z Mielnicy. A. hr. Chrisstalnigg z Buda- 
Pesztu J. Sołowij z Boryta. M. Pióreeki 8 Jazłowca. A. 
Archangelecow z Moskwy: W. Martinowski z Tyflisu 
HOTEL EUROPEJSKI M. Seazighino z Przewoźca. 
F Michałowski z Rzeszowa. M. Szumlański z Erzywego, 
L. Cieńska zn Staaisławowa. Dr. W. Chojnacki z Krakowa 
Z. S.kołowski z Pozn=n$ga J Demianowicz z Ljonu. 
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NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku wə 
własny zarząd 


Hotei E jski 
otei Europejski 
(we Lwowie — plao Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go względon: wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając. że 
usilnem naszem staraniem będzie wasałkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniom 
Albert Szkowron i Spółka 
włsśe. hotelu Kuropejskiego 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Kapelnsze Habiga, Piessa 
l afńgielskie cylindry czarne i popi-late polecają w naj- 
większym wyborze: e 


Motylewski i Krzyszkowski 


L wó w 


plac Marjacki 1 6. 
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M. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papi*ry war- 
tościowe, losy i monety po nejtańszym 
kursie dziennym 
Ubezpieczenie 
losów od straty pracz wylosowanie al pari 


PROMESY 


úa losy cisańskie z roku 18:0 po 3 zł. wraz 
ze stemplem. 
Ciągnienie 1. pażTziernika tr. 
Główna wygrana 200.000 koron. 

. Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dofezo 
uie 29 et. na nortoriuiw. 

Na lo zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 

grana w kwocie 5000u zł w a 
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£ tiri 4 = Aps AAA. „a m 
D Wielusz Niemojowskiego 
r p s brd Na 
za wyrób źnako mitych tutek nieklajonsch 
be nabycia we wszysikieh hardiwch i wutikach, ovar 
sklepach własnych, we i1wowie : Tesiraina 3 i Jagiel- 
Jeńska 6, w krakowie! Sukisnuce i 2w. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotniB 
adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dem własny), 
Odsprzedającym rabat. 


Dentysta 1488 1—? 


Dr. B. Kaczarowaski 


przeniósłszy „swój długoletni Zakład den. 
tystyczny z Wiednia do Lwowa ordyruje przy 
ul Sykstuskiej 1, 23 (stara poczta). Swtuczne zęby. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. W EHR 


Operator 
mieszka obəcnle Trzeciego Maja 10. 


Specjalista chorób uszu, nosa I gardła 


Dr. I. Reinhold 


powrócił. 


1844 1—8 


Specjalista chorób storageh-i weneeyczny gi 
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Br. Kazim. Podlowsk 


oyły lekarz prakt na klinice prof. Fourniers w Paryżu 
i Lassara w Berliinis. 


Ordynuje od (l. dg 12. | od 3. do 5. 
ul. Ohorążczyzny |. 16. 


1 dnia 15. Września 


Ri 5 == 
wyszedł juł z dru « 
i odanigi się Ll- 
j cznemi ilustracj »- 
nr 18 mi i obfitą treści, 

m n humorşstyozoą. 

aF Cera egzemplarza 20 et. Tag 
Prenumerata kwartalna we Lwowie I zł, na prowinuji 
1 zł. 20 ct. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi'ego, Neu manna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów; Lawsara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Cłuyena i Fourmera 
w Paryżu 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 


Operator w chorobach pęcherzowych, szczególniej 


kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. % we Lwowie 

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 —5, 
Wyłącznie dla kobist od 2—3, 


TEATR hr. SKARBKA 


DZIŚ: 


Madame Sans-Gtóne 


komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau. 
Przekład Kaz. Ehrenberga. 


Osoby I. aktu: 


nn 


Katarzyna Hiibscher, właśc. pralni . Stachowicz 
Lefebvre, sierżant , .  Wołeński 

Fouché 7 Gasiński 

Hrabia Werther Hierowski 
Vinaigre, tambor Dębicki 

Gwardja narodowa, artylerzyści, mieszczanie, mieszczanki 
wojsko. — Rzecz dzieje się w Haryżu dnia ŁU. sierpnia 


1792 roku w pralni Mat Hiibscher. 
Osoby 2, 3 i 4 aktu: 


a Bonaparte " . Żelazowski 
arolina |. ; . - ii 

Kalna |- jego siostry - AUE. 
Lefebvre j „  Woleński 
vefarzyna, księżna Gdańska . s tachowicz 
£oache, książę Otranto .  Ruszkowski 
Navary, ks. Rovigo, min. policji Chmielińeki 
Księżna Royigo . : . QOtrembowa 
Pani de Biilow " e Cichocka 

Hrabia Werther Hierowski 
Despreaux . Walewski 

Cog, szewa 5 . Feldman 
a men narena me aeae eem 2 Pa 
Jutro „Na bezdrożach” sztaka w 5 aktach, a 6 


odsłonach Wacł. Sawiczewskiego. 


<> wma Fm TO KA W. 4 4 E m mW Wn a NW M 2 - 


Już nadszedł wielki transport znakomitego obuwia DO PIERWSZEGO SKŁADU OBUWIA KARLSRADZKIKGO Hi podroženja Si 


ceny te same niskie 
fabry czne. 
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3 DZIENNIK POLSKI s dnia 17. Września 1895 r. 


ks. Sebastjana Eneippa. 


wszystkie zioła i preparaty 


Ochena przeciw cherebom żołądka 


Kneipówka (wyciąg z ziół ks. Kneippa) 


Przeciw wypadaniu włosów 


Woda i Olejek ks. Kneippa 


flaszka wody 50 et. — Olejku 40 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


ri 
WINOGRONA FESLAWSKIE 


Brzoskwinie, Groszki i Jabłka 
tyrolskie 


wysała najstaranniej opakowane 
HANDEL 


Alberta Szkowrona 
Lwów, plac Marjacki 7. 


Pomocnika 


poszukuje księgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 1893 1—3 
NAKŁADEM 


Księgarni J. A. Pelara 


w Rzeszowie 
opuściło świeżo prasę dziełko p. t.: 


Rys Historjię 


austrjacko - węgierskiej 


dla użytku Seminarjów nauczycielskich 
i nauezycieli szkół ludowych napisał 
Romaa Jallua Vimpeller, dyrektor e. k. 
Seminarjum nauezyeielskiego męskiego 


Refer angielski pnoumatyk Quadrant 
do nabycia. Krzywa 3, IL piętro. 
DOO OA g 


Nianuczycłelsza Agenejn Heleny 
LĄ z Jordanów Biernackiej. Długosza 19. 


Baróż: pekao pomieszkana 


Ho erretyczay kałcndarz 
„ŚWIGUSA” na rok 1896 
wyszeńł jnaż z druka, 


T eśniczy ukwalifkowany z długole- 

tnią praktyką, poszukuje miejsca za- 
raz. Wiadomość w administracji „Prze- 
gladu". 678 


do najęcia. 


W Giit 


piertapiany, pianina, stoliki 
cytrowe, cytry najtaniej sprze- 
daje, pożycza Kalinowski, Żnliń- 
skiego 6. 679 


Wielkie zapasy parkietów i posa- 
dzek deszczułkowych z suchego 
materjału poleca parowa fabryka Braci 
Wezelak we Lwowie. 612 


lszewskiego biure Gazet 
Lwów, uliea Kilińskiego 1. 2 (obok 
kawiarni wiedeńskiej) poleca wszelkie 
pisma europejskie i rozmaite kalendarze. 


pianistka posiadająca patent i chla- 
bne świadectwa, znana z estrady 
koncertowej, otworzyła kursa muzyczne. 
Wpisy codziennie od godziny 11—12 


dpołudniem. iński 4. parter 1. 
przedpołudniem. Żulińskiego 4. parter Otrzymał w wielkim 


tatek nieklejonych | BB aron ae cła 2 przecyiką wyborze 
= wez 
1.000 z doskousłej franeusk loj "kalęgaralaob. | 1877 1-4 U styryjskie 


bibułki po złr. A i wyżej pol:ea fabryka 
F. Nikałowski, Lwów. Pray odbiorze 
1.000 sztuk, poczta franco. 637 


ubrania de polowań 
(Loden) 

MAGAZYN NOWOŚCI 

„A LA VILLE DE PANIS" 


Gabryola Starka 
Lwów, plae Halicki 1. 2, 


Mandol założeny w r. 1780. 
Największy skład 


HERBATY 


rara pr, 


Fryderyka So dudn(ha 


Lwów, Rynek 45 


ca 
Herbaty czarno., aromatyczne, 
silułe aaclągające : 
pół klgr. Congo nr. sa. + „1-90 
a »  Souehong nr. IL . . . 2'30 
» w» Souchong ze zbioru maj. 8— 
» Congo Kaisow najprz, 4 — 
Najlepsze okruchy herbaciane po sł, 
1:50, 1:80 i 2380 w paczkach po "fs, 
tla "le kilograma. 
Zamówienia z prowineji uskute- 
czniam odwrotną pocztą, opakowania 
nie sal'czam, 1775 1—5 


| dry Gardoliński, skład ma- 
szyn do szycia Lwów, plac Halieki 
14. Poleea na spłatę w ratach miesię- 
cznych maszyny do szycia Singera i in- 
nych systemów z fabryk sagranioznych 
i krajowych. Własny warstat repera- 
cyjny. Wypożycza do domów matuyny 
do szycia. Cenniki na żądanie gratis 
i franco. 680 


Mieszkamia i sklepy 
po 1 sencie od wyrazu. 


ą prowizję 


owien pierwszorz4- 


W domu pod l. 18, przy ul. Toatyś- 
77 skiej jest duży i mały pokój 
z przedpokojem lub kuchenką od 1. paź- 
dziernika do wynajęeia. 675 


Za wysok 


possukujo się przez 


sprzedaży na raty prawnie dozwolonych 

losów. Przy sprzyjających okoliczno: 

ściach stuła pensja. Zgłoszenia pod 
„Confidentla* do biura »nonsów 


Bernarda Eckst in 
w Budspeszcie, V. Badgasse 4. 


Korespondencja prywatna. 


Jeszcze we ozwartek list wysłałam. 
Twoja Lul. 


Ruch pociągów Eolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-europejski). 


Pociągi 


Pociągi 
oscbowe 


pospieszne 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Berlinas . ë a D 9-06 
Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 9-06 p= — 
Warszawy . 6 o : ? o . : 0-06 9—| — 
Z Muszyny-Krynicy przes Tarnów (od 1. czerwos wł. do 30. 
września) — — 9-| — 


Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25. eger- 
wea wł. do 15. września) . o o 

Z Muszyny=Krynicy i Mszany dolnej przez Tarnów 

Z Chabówki przez Tarnów lnb Rzeszów . o 

Z Rozwadowa i Nadbrzezia . è 


Z Rawy ruskiej przez Jarosław 


FAO AT TEA M 


Z Mezó Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl . - = 98-| — 
Z Chabówki przez Przemyśl . o 5 . . == = "= 
7 Now. Zagórza = Brsonyil i Ę k = = == 
Chyrowa przez Przemyśl . . . . . o = | a= | = 
z Zanocznogo (Pontu Miakolena, Ee r - - 12-05) 810 WIE 
Z Hrebenowa (oa 10. czerwca do 21. sierpnia) . . = = = 
Ze Skolego i Stryja. > nj í f 19:05) 8:10) 143| 916 
Z Chyrowa i Stanisławowa przes Stryj . s ; M 8$'10| 1-43] — 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Peczeniżyna, Berhometu, 
Czudyna, Radowieo, Kimpolungu, Bukaresztu i Jass . os = — m 
Z Snezawy, Czortkowa, Woronienki, Kałusza, Słeb. rangurskiej, 
Bukaresztu i Jass . 4 3 o 5 o — = — — 
Z Suczawy, Radowiec, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- 
działau), Sopowa a s 3 J . . = = -= z5 = — 
Z Suczawy, Husiatyna, Katusza, Nowoelelioy, Radewlec, Kim- 
polungu, Jass i Bukareszn . 5 5 o 5 — -— amei = — = 
| p 4 i Jarosławia przes Rawę ruską . . . = — sy HH = = 
+4ZG8 . . . . . s . . — =o ua sa — 
| Z Podwołoczysk i Brodów na dworseo Podzamoz0 209] 9'44) — ESI > = 
|} Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec główny . Ć s 2%| 16— — 5—| — — 
| 4 Brznehowie (od 1%. maja de 10. września włącznie). . = = = zę = = 
/ Z Zimnejwody eo niedsieli i święta de odwołania  . . - =ę = 815 — = 
| Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) . A 840) 3:50 11— 465) 1025| 6-45) — 
Do Warszawy o 0 3 : ; 0 o = „a 11] 455 — 6:45) — 
Də Muszyny-Kryuicy przez Tarnów (tylko od 1. ozerwea do à 
BU, września włącznie : : : o : 5o = cą ani ż54|0988-—= 
Ds Muszyuy-Kryniey przes Tarnów ` ` : g 840) — | II-j 450) — = "= 
Do Ohabówki przez Tarnów i ; o = = Z = = = = 
Do Muszyuy-Kryaley. przez Rzeszów = CH ach 2 10*: 7 = 
Do Chabówki przez Rzeszów : = = | Ii— 455 0:25) — A 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia o 849 — Ir- 455 = = = 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . : o . == 250) — 455 646 = = 
Do Mazó Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl. = z Z 455| 1025 G4 CE 
Do Nowego Zagórza przoz Przemyśl o Z g T j c= 10 b 645 — 
Dv Chabówki przez Przemyśl : 3 = A I Pa TE 1035 T > 
Do Chyrowa przez Przemyśl r z 5 ù . = 250) — ki 5 "36 45) — 
Do Ławocznego (Munkacza, Miskolcza, Pesstu) . ` - = a. CE 2 35 j z A 
Do Hrebenowa (tylko od 1V. czerwea do 31. sierpnia włąeanie) = JQ sz) 25 3 = = 
Do Skolego i Stryja . d 5 : > s 4 = = - | m 938] 3- | 788 
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . ; 3 = = — | 585 938] 738| — 
Do Chyrowa przez Stuyj * 5 . : š = zz = ZE -= — — 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husistyna, Woronienki, Pecze- 
niżyna, Berhomethn, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga . 615) — = ma = = — 
Do Suezawy, Stob. rungurskiej, Czudyns i Berhomethu (eo po- 
niedziałku), Radowiee : ? ; i — = = — | 1055) — — 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Woro- 
niensi, Kimpolunga . 5 ; , ; : = = = = 2:40 — — 
Do Suczawy, Jass, Bnkaresetu, Husiatyns, Kałusza, Nowosie- 
licy, Kadowiee ; : : s 3 % — — = — |1030 — = 
Do Soxala i Jarosławia przez Rawę ruską c - — — — %15 710 — — 
Do Bełzea . ć i 8 A 7 A Ą — — — %15 — = = 
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamoza = - - — 210] 6—] — 10-14] 10:44) — 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego dworca A š — 1:56) 0-46] — 950 1080) — 
Do Brzuohowic (od 12. mzja do . 0. września) w dnie powszednie — — — 82) — — — 
Do Bruehowie (od 12. maja do 10. września) co niedzieli i święta — —_ — di — — - 


Do 4imnej wody (od 13. maja do 10. września G : 
Z 


OZ za ZZO ZN ZZ M o | 
i mi czcionkami oznaczają porę nocną od godziny 6. minut 59 rane. Czas. 
= e 2 A AM <a od lwowskiego o 36 minut. Godzina 13 esas środkowo-eurepejski == godzina! 


3 1 iego. W biurze informacyjnem o. k. austr. kolei państw. we Lwowie ul. Trzeci: go 
ać ARE W M biletów strafowych, okrężnych i dowolnie zestawionych zeszytów do jazdy, 
taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych. i 


Wydawca; Józef Laskownieki. Odpowiedzialny za redakeję Adam Krajewski, 


1 pokoi, przedpokój, pokój dla sług, 
wpiżarnia, weranda, strych, piwnica 
przy wl. Krasickich | 16, IL piętro 
1851 1—6 


koło Lwowa jest loka- 


dny dom bankowy zdolnych sjontów dla! 
w Tłumaczu. 


e Pa || 
| 
| 


flaszka 75 et. 


pertosiaty, siarkan amonowy i Zale Thomasa 


poleca Fabryka SZTUCZNYCH NAWOZÓW Spółki komandytowoj 


JULIANA WANGA 


BY we Lwowie, ulica Akademicka liczba 5. wg 


Dra 


GIOK OK IOIOKKIOOIOJOKIOODOKIOK 
LWOWSKA FILJA 


S TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU Š 


W KRAKOWIE 

w Gmachu Asekuracji krakowskiej 

ulica Trzeciego Maja 1, 15 
przyjmuje 


Lokacje gotówki 


na książeczki oszczędności na 40/, rocznie. 
De zir. 1000 wypłaca się baz wypewiedzenia. 


UOOOKIOOIOOIGIGIOOKIGIGIOICK 


(akrowamia w Tłumacza 


Giumiński, Volter i Sp. 


poszukuje na ezas kampanji 


kilku 


tEzaMINOWANYCH BASZYNISIÓW 


do obsługi maszyn (motorów). 


Wynagrodzenie według porozu- 
mienia. 


Adres : 
1885 


C. k. aprzywil. 


FABRYKA SZKŁA 


tañorego 1-ziwerciaitowego 
KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kagimierzowska 1. 28, 
polecają 


swe najlepsze wyroby krajowe 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłaszcza 


szyby solinowe (be!gljskie) 
SZKŁO DACHOWE 


kolorowa, matowe i w desenie. 


Szkło awierciadłowe 
jak lastra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budewli, jakoteż 
oszklenia artystyośne i ołowiem, wy- 
konują pod gwarancją najstaranniej. 
Kit i djamenty do rznięcia szkłą, 


Dla chorych na płuca! 


BREHMERA ZAKŁAD LECZNICZY 
w Górbersdor(f, na Szląska. 
Kuracja letnia i zimowa. — Znakomite rezultaty. — Przyjmywanie każdoczesne. 
Polski lekarz asystent. 
Lekarz główny: Dr. Achtermann, uczeń Brehmera, 
Ilustrowane prospekty kezpłstnie przez Zarząd. 


Dyrekcja  Cukrowarni 
1-3 


| Jedynie do nabycia w Droguezji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Gteorga. 


LIGYTACJA KONI 


pełnej krwi angielskiej 


pochodzących ze stada é. p. hr. Ludwika Krasi 

snem, a mianowicie ; roczniaków, potomstwa : Rulesnej © raczej 
niern”, „„Pumperniekia” i „Mighlanda”” i klaczy nadełatowych 
odbędzie się we wtorek dnia 3,/I5. października 1895 r. w Tnt- 
tersaln wnrszawskim ulica Okólnik ur. 9. — Spis koni sprzeda- 
in.peh rozdaje lub przesała Zarząd główny dóbr i interesów M. i L. hr 
Krasiński *h, w Warszawie, Krakowskie Przedmieście nr, 7 lub Tattersal 
warszawski. i 1894 1—3 


Dyrektor stad. Krasne I Osmelloe 
Konrad Wodsiński 


1869 1—7 


219 1—16 


L 


70.80: /%6. 1. 


OBWIESZCZENIE. 


„, , Gmina m. Lwowa wydzierżawia folwark „wschodnia część Pniatyna« 
wiecie Przemyślańskim Papae wraz gruntami w łąsznym sarat PA bog 
aa siy ę iioc uc Ada gó 195 ° na ogród 26) morgów 1.423] na rolę 
- na i, 8 na pastwisk i j 

sie 2t gerwa 1886 E- zart a wiska, na okres dwunastoletni, a to od 
pomniki ozna licytacja za pomocą ofert pisemnych odbędzie się dunia 14 i 
dciernika 1£95 roku t.j. w poniedziałek o godzini a i biurze 
f Dopartamontu Magintratu wo pie o godzinie 10. przed podst w biurze 
è ong wyw.łania za pierwsze czterolecie ustanawia si o 1.800 złr t. j 
tulya omset złr. rooznie, z drugie cztorelacie po 2.000 str. FH j. dwa itt 
RAT. B. w. rocznie, za ostatnie zaś czterelecie po 3.200 złr. t. j. dwa tysiące dwie- 


ście złotych a, w. rocznis, wadjum zaś w wysokości ofiarowanego czynszu dzier- 


1888 1—3 


pei 
arunki lieytacyjne é A 
w.godzinach urzę Wein przejrzeć można w biurze I. Departamentu Magistratu 


1—3 
| Magistrat król. utot. miasta 


1891 
Lwów, dnia 7. września 1895. 


| 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwswie, piac Marjacki 10, 1015 1—? 
poleca poleca rajlepsse gatunki 


HERBATĘ KAWY 


sbioru majowego: |o smaku os aromatyemym 

1, kl. Cengu . sł. 1°80 kedro rośzyła radin opla sue da 

Souchong €zarna , 2— kałdej stacji pocztowej la kilogr, 
„ zbiór majowy 8— w woreczka: 


| Ov dziennie świeże 


'|NOGRONA 


- Portorico = = a a. . — yk. —* 
feslawskie a da Poni Oo metę mkw l Pło y M 
najstaranniej opakowane w eio kilo- Wyslewki herb | 0% S przednia Ido 24:54 
wyeh koszyczkach — również elano... „ „180] 3 o wa O» 108 
Wysiewki najlep- Mooea arabska sromat. 16-70 „ 108 
szych herbat . 1-60 | Jawa siola - - - - 20-75 s 


BRZOSKWINIE włoskie. 
Gruszki | Jabłka tyrolskie 


poleca najtaniej handel 


dl. MARKIEWICZA 


Lwów, w Rynku l, 43. 


BU” Opakowania nie liczy się. Tag 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pooztą. 


a o RR 
mw a a a TĀ 
Porucznik. Baronewa jakoś dzisinj wygląda staro; tak staro jeszcze nigdy 
nie wyglądała, 

Kapitan. Istotnie. Tak starą jak dzisiaj, nie była jeszcze nigdy. 


mhz O 3 a m gi Bim W 


Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzezowy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrz:ydzony zostanie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
rrawie cudowny skutek. 300 1—? 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, to jaż nazajutrz 
rano odpadają prawie nieznaczne łu. 
pieże ze skory, która staje się przezto 
iśniąco białą t delikatną, 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, Biłnezczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ct. Dr. Lengiela mydło benzoo- 
mowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie 
przyrząd.one po 60 ot. 

nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwewle u Z. 
Ruckera; w Krukowię u Wiktora Redyka; w Czarniewoach u Golichow- 
skiego nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerja; w Taruepela 
u Marcjana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Nie' 
Biołowskiego ; w Bleleka u Alfreda Blumenthsla i w droguerji A. Haas- 


Właanego wyrobu 
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poleca 1452 1—7 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 88. 
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QGzwztunlizza i religja 


Cytat z wykładu dyrektora teatru nadwornego Dra Maksymiliana Burckharda: 
„Znaczenie, jakie może mieć daleko idące popularyzowanie sztuki dla rozwoju 


WP ruchu społecznego i 
leży w tem, aby sztuka była ebok religji 


BĘ” jedynym węziem TĘ 


łączącym wszystkieh ludzi, należących do jakichkolwiek stanów, jakichkolwiek „narodowości, lub stopnia wykształcenia, aby była 


mostem, na którym mógłb, 


się spotkać już dziś król z swoim na mniejszym poddanym, właściciel ziemski z robotnikiem dziennym, 


wielki przemysłowiec z proletarjuszem, uczony z analfabetą, zmysł jbowiem artystyczny, wrodzony jest każdemu niemal człowiekowi”. 


Wydawca 


„Swiata w obrazach 


stworzył właśnie most taki i istotnie spotykają się na nim 


mały i wielki, bogaty i biedniejszy. 


Już wyszedł ee, 9, 


i jest jak poprzednio do nabycia we Lwowie w Administracji „Dziennika 
Polskiego“ plac Marjacki I 6 i 7 ; w Blurach dzienników Plohna (ulica 


Karola Ludwika £ 9); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) we wszystkich księgarniach I w trafice przy ulicy Karola Ludwika I. 5, 
| i 


po 30 centów za każdy zeszyt. 


Na prowincji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką). 


Gmach wielkiej opery w Paryżu. — Cmentarz w Stoke-Pogis (Anglia), — Gmach parlamentu 


Numer 9 zawiera: ( a 1 
w Wiedniu. — Forum rzymskie w Pompeji. — Ulica w Tokio w Japonji. — Port w Valparaiso w Chili. — Pałac królewski 
w Honolulu na Wyspach Sandwich. — Meczet Omara w Jerozolimie. — Wodociąg pod Querataro w Meksyku. — Pałac Tro ca- 


dero w Paryżu. — Zamek Balmoral w Szkocji. — 


Zamek Gutenfels i wieża Palatynatu nad Renem. — „Magazyn osobliwości“ 


w Londynie. — Zamek królewski w Wersalu we Francji. — Tatra Fured (Sehmeks) na Węgrzech. — Dom misyjny w San 


Juan w Kalifornii. 


UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu „Świat w obrazach” otrzymają 
drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „So 
wartość eałego „Świata w obrazach“. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


gratis "WB kolorowano 


olniezka* (wielkości 77/57 etm.). art ość tego obrazu przewyższa 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kańtnera, 
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